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W. Jaruzelski

Proletariatu Krakowskiego przyjął
Obradowało Prezydium

Pamięć o Nich i o Ich czynie
trwać będzie wiecznie

(Obsł. wł.) „Krwawa wio
sna” 1936 roku w Krakowie

zapisała się dobitnie na kar
tach historii polskiego ruchu

robotniczego. Nie były to

pierwsze wystąpienia krakow
skiego proletariatu w walce o

swoje prawa. To przecież w

tym mieście odbył się proces
przeciwko twórcy Wielkiego
Proletariatu — Ludwikowi
Waryńskiemu i jego towarzy
szom. To także mieszkańcy
Krakowa wystąpili w 1918 ro
ku przeciw przerzucaniu cię
żarów I wojny na robotnicze
barki. Tu wreszcie w 1923 ro
ku miało miejsce „powstanie
krakowskie”. W Krakowie
działali również wybitni przy
wódcy ruchu robotniczego: I-

gnacy Daszyński, Bolesław
Drobner. Józef Cyrankiewicz,
Ignacy Fik, Stanisław Szad
kowski. Stanisław Cekiera,
Lucjan Motyka...

To właśnie w robotniczych
dzielnicach podwawelskiego
grodu doszło w 1936 roku do

masowych wystąpień przeciw
ko podważaniu podstawowych
swobód politycznych, ograni
czaniu wolności obywatelskich
i, wywalczonych
pracujące, praw
Wybuchły strajki
solidarnościowe i protestacyj
ne. Zaczęło się od robotniczych
wystąpień załóg monopolu ty
toniowego i spirytusowego, w

ich ślady poszli łódzcy włók
niarze. Ale przełomowe zna
czenie miał zorganizowany
przez komunistów w marcu

1936 r zwycięski strajk w

fabryce ..Sucharda” w Krako
wie. Do krwawych starć z po
licją doszło podczas okupa-

przez masy
socjalnych,

okupacyjne.
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cyjnego strajku w „Semperi- aktywnym poparciu KPP — 23 orzed Domem Kolejarza,
cie”. W odwecie zorganizowano marca 1936 r. ogólnomiejski wiecu ponad 20-tysięczny
— z inicjatywy PPS i przy strajk powszechny wiec chód zmierzał w kierunku

Po

•po-
sie-

dziby władz miasta. Demon
strantów zaatakowała policja.
Padli zabici i ranni... Mani
festacyjny pogrzeb ofiar stal
się w naszej historii jedną z

największych demonstracji si
ły i godności krakowskiego
proletariatu.Walka robotników
Krakowa była impulsem do

wystąpień niemal we wszy
stkich rejonach kraju.

Wydarzenia sprzed 50 lat

zajęły trwale miejsce w dzie
jach polskiego ruchu robotni
czego. Wniosły również cenne

wartości do historii Krakowa.
Stąd też szczególny charak
ter miały wczorajsze uroczy
stości pod Wawelem upamięt
niające tamten robotniczy
zryw. Od wczesnych godzin
rannych w miejscach wyda
rzeń „krwawej wiosny” 1936
roku przedstawiciele robotni
czych załóg, młodzież i liczni
mieszkańcy Krakowa oddali
hołd tym, którzy walczyli o

społeczne i narodowe wyzwo
lenie. W zakładach pracy,
kontynuujących tradycje
przedwojennych fabryk, gdzie
dochodziło przed 50 laty do
strajków i wystąpień, odbywa
ły się wczoraj uroczyste spot
kania z uczestnikami tamtych
tragicznych wydarzeń. Czcząc
pamięć bohaterów kwiaty zło
żono przed tablicami upa
miętniającymi robotnicze wal
ki w krakowskim „Stomilu” i
„Wawelu” przed obeliskami
koło Domu Kolejarza przy ul.
Warszawskiej i przed fabryką
„Kabel”, przy ul. Basztowej
oraz na cmentarzu Rakowic
kim — przed pomnikami

wiceprezydenta
Argentyny

WARSZAWA (PAP). 23
bm. przewodniczący Rady
Państwa Wojciech Jaruzel
ski przyjął przebywającego
z oficjalną wizytą w Polsce

wiceprezydenta i przewod
niczącego Kongresu Naro
dowego Republiki Argenty
ny — Victora II. Martine-
za, z którym wymienił po
glądy na temat węzłowych
problemów międzynarodo
wych oraz pogłębienia
współpracy dwustronnej —

zwłaszcza gospodarczej.
Odnośnie aktualnej sytu

acji międzynarodowej
stwierdzono, że Polska i

Argentyna będą wnosiły
nadal swój wkład w dzieło
odprężenia i utrwalenia
międzynarodowych pokojo
wych i równoprawnych
stosunków między wszy
stkimi państwami.

Z satysfakcją podkreślo
no, że ożywienie kontaktów
polsiko-argentyńskich na

płaszczyźnie politycznej i

gospodarczej, kulturalnej i

naukowej zbliża oba kraje
oraz nahaje nowe impulsy
w rozszerzającej się dwu-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Zespołu Komisji Zjazdowej
WARSZAWA (PAP). 23 bm. odbyło się posiedzenie Pre

zydium Zespołu Komisji Zjazdowej do rozpatrzenia i przy
gotowania propozycji dotyczących uzupełnień i zmian w

Statucie PZPR. Posiedzeniu przewodniczył zastępca człon
ka Biura Politycznego, sekretarz KC Włodzimierz Mo-

krzyszczak. Prezydium zapoznało się z wynikami konsul
tacji projektu uzupełnień i poprawek w Statucie i regu
laminie wyborczym przeprowadzonych w partii oraz z de
legatami na X Zjazd PZPR. Uwzględniając wyniki kon
sultacji, Prezydium wprowadziło zmiany do projektu i po
stanowiło skierować go do delegatów na X Zjazd.

W posiedzeniu uczestniczyli m. in. członek Biura Poli
tycznego KC Stanisław Kałkus, zastępca członka Biura
Politycznego Stanisław Bejger, sekretarz KC Józef Baryłai,
przewodniczący CKKP Jerzy Urbański.

Nominacje profesorskie
w Belwederze

WARSZAWA (PAP). Rada
Państwa na wniosek premiera
nadała tytuły profesora zwy
czajnego 14 osobom, a 47 —

profesora nadzwyczajnego. 23
bm. podczas spotkania w Bel
wederze nowo mianowani o-

trzymali z rąk zastępcy prze
wodniczącego Rady Państwa
Kazimierza Barcikowskiego
akty nominacyjne.

Tytuły profesora zwyczajne
go otrzymali m. in. nauk che-

micznych: Zygmunt Kowalski
z AGH w Krakowie; nauk me
dycznych: Zdzisław Szafran z

AM w Krakowie.

Tytuł profesora nadzwyczaj
nego otrzymali m. in.: nauk

technicznych: Jacek Mościński

z AGH w Krakowie, Stani
sław Weiss z Politechniki Kra
kowskiej.

Z prac Prezydium Rządu
WARSZAWA (PAP). Biuro

Prasowe Rządu informuje: 23
bm. obradowało Prezydium
Rządu. Zapoznano się z infor
macją o sytuacji w rolnictwie.
Zgodnie z zasadami polityki
rolnej i coroczną praktyką o-

ceniono sytuację ekonomiczną,
w tym kształtowanie się po
ziomu kosztów produkcji rol
niczej. Zapoznano się w tej
sprawie z opiniami Krajowego

Związku Rolników, Kółek i

Organizacji Rolniczych. PGR
oraz RSP. W związku ze wzro
stem kosztów produkcji rolni
czej wynikającym m. in. z pod
niesienia cen środków pro
dukcji j energii Prezydium
Rządu podjęło decyzje w spra
wie nowych warunków eko
nomicznych dla rolnictwa, ja
kie obowiązywać będą od 1

lipca br. a dotyczące m. in.

cen skupu. Zapewniają one u-

trzymanie opłacalności pro
dukcji, umocnienie ukształto
wanych korzystnych relacji
wewnętrznych cen poszczegól
nych płodów rolnych, z prefe
rencją dla skupu mleka i bu
raków cukrowych.

Prezydium Rządu zapo
znało się i przyjęło informację

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

W dworku w Kąśnej Dolnej Koniec obserwatorium

Czy oświata rolnicza

trafiła pod wszystkie strzechy?
(Inf. wł.) Z licznej rzeszy

122 tys. rolników w wojewódz
twie nowosądeckim wymaga
ne potrzebami współczesnego
rolnictwa kwalifikacje posia
da co piąty gospodarujący, na

roli, ale jednocześnie co ósmy
nie ukończył szkoły podstawo
wej. Postęp niby jest, bo w

1975 r. kwalifikacje teoretycz
ne miało 10 proc, rolników, a

reszcie za całą wiedzę wy
starczał przekaz ustny rodzi
ców. Niepokoić musi fakt, że
w grupie rolników bez jakich
kolwiek kwalifikacji jest 8 tys.

że
za-

ludzi młodych, którym wiek
pozwala na podjęcie nauki w

szkołach rolniczych.
Nie jest przypadkiem,

podnoszenie kwalifikacji
wodowych znalazło uznanie w

miejscowościach i środowi
skach. gdzie od lat prowadzi
się produkcję wysokotowaro-
wą: w rejonach sadowniczych
i hodowlanych oraz tam, gdzie
postawiono na warzywnictwo.
Nie ma większych kłopotów z

frekwencją na szkoleniach spe-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Międzynarodowa

afera w Iranie

Fałszywe kartkit/

żywnościowe

Ambasador

Bangladeszii
w Krakowie

Wczoraj prezydent m.

Krakowa Tadeusz Salwa

przyjął przebywającego w

naszym mieście ambasado
ra Ludowej Republiki Ban
gladeszu K. M. Shehabud-
dina. Gość zapoznał się z

historią oraz dniem dzisiej
szym podwawelskiego gro
du.

Szczególnie żywo intere
sował się zagadnieniami
związanymi z ochroną śro
dowiska oraz rewaloryza
cją zabytków Krakowa.

Wiejski handel przed sezonem
Nowe placówki handlowe $ Wydłużony czas

pracy wiejskich sklepów ♦ Więcej konserw

warzywno-mięsnych ♦ Dostatek napojów chło
dzących 0 Dobre zaopatrzenie w sprzęt żniwny

Rozpoczynają się w Greenwich

„Dni muzyki Paderewskiego"
(INF. WŁ.) 29 czerwca, w Kąśnej Dolnej, woj. tarnowskie

— miejscu gdzie przez kilka lat żyt i tworzył IGNACY JAN
PADEREWSKI rozpoczynają się uroczystości związane z ob
chodami 45. rocznicy śmierci znakomitego pianisty, kompo
zytora i męża stanu.

W tym dniu obok dworku, gdzie mieszkał Paderewski zo
stanie odsłonięte jego popiersie, dłuta STEFANA NIEDO-
REZO oraz odbędzie się recital fortepianowy JOZEFA

STOMPŁA, inaugurujący „Dni muzyki Paderewskiego",
W ramach „Dni..." melomani będą mieli okazję uczestni

czyć również w kilku innych koncertach: 13 lipca wystąpi w

Kąśnej ANITA KROCHMAŁSKA — fortepian i ANDRZEJ
I1IOLSKI — baryton, 27 lipca GRZEGORZ JASTRZĘBSKI
—, fortepian, 10 sierpnia REGINA SMENDZIANKA — for
tepian i SŁAWOMIR TOMASIK — skrzypce, 24 sierpnia
MAŁGORZATA ARMANOWSKA — sopran i JERZY KNE-

TIG — tenor.
Z okazji 45. rocznicy śmierci mistrza Tarnowskie Towa

rzystwo Muzyczne postarało się o wydanie informatora, o-

pracowanego przez dr FRANCISZKA PUŁITA. W wydaw
nictwie znalazł się bogaty serwis fotograficzny, obrazujący
pobyt Paderewskiego w Kąśnej, a także wiele nie znanych
lub mało znanych faktów z tego okresu życia pianisty.

Dworek w Kąśnej został przeznaczony na dom pracy twór
czej, jednak prace, związane z konserwacją i adaptacją stoją
w miejscu, chyba z winy PKZ. które nie dostarczyły jeszcze
dokumentacji. fi)

zamku Her-
hrabsfwie

ds. nauki i

LONDYN (PAP). Astrono
mowie brytyjscy przegrali
walkę o utrzymanie słynnego
obserwatorium astronomiczne
go Greenwich w

stmonceaux, w

Sussex.
Rządowa rada

badań oświadczyła, że teren,
na którym znajduje się sie
dziba obserwatorium, zostanie

sprzedany, a obserwatorium
zostanie włączone do uniwer
sytetu w Cambridge.

Obserwatorium zostało zało
żone przez króla KaTola II w

1675 r. w parku Greenwich w

południowo-wschodnim Lon
dynie. W 1948 roku przenie
siono je do Herstmonceaux,
95 km na południowy zachód
od stolicy, ponieważ mglista
aura nad Londynem utrudnia
ła obserwacje i pomiary.

Mimo protestów astrono
mów, kampanii na lamach
„Timesa”, że przeniesienie ob
serwatorium będzie oznaczało

(DOKOŃCZENIE NA STR. «)

Najwyżsi Polacy
WROCŁAW (PAP). Nocny bal kończący XII Międzynarodo

we spotkanie ludzi wysokich we Wrocławiu, przyniósł wer
dykt jury, przyznający — spośród ponad 100 uczestników —

laury obywatelom najwyższego wzrostu... Wśród kobiet naj
wyższą Polką okazała się Maria Milachowska z Poznania
(198 cm wzrostu) przed Jolantą Nowicką z Krzeszyc (195 cm

wzrostu). Wśród mężczyzn najwyższy jest Krzysztof Fice ze

Szczecina (214 cm wzrostu) przed Tomaszem Czaplickim z

Katowic (208 cm wzrostu).
Wrocławski „Klub wysokich” zrzesza już ponad 3000 człon

ków. Dotychczas, w ciągu 12 lat działalności klubu nastąpi
ło szczęśliwe skojarzenie się — dzięki spotkaniom towarzy
skim —• ponad 60 par małżeńskich...

dla 1,5 min osób
TEHERAN (PAP). Irań

skie organy ścigania ujaw
niły nielegalną siatkę dy
strybutorów fałszywych
kartek żywnościowych na

artykuły pierwszej potrze
by. Łącznie skonfiskowano
kartki stanowiące ekwiwa
lent racji żywnościowych
dla 1,5 min osób.

Zdaniem jednego z wyż
szych urzędników wydziału
przestępstw gospodarczych
w prokuraturze, fałszywe
kartki '

produkowane były

(CIĄG DALSZY NA STR. 6)

Nie tylko rabunek w katedrze gnieźnieńskiej

Kim okazali się sprawcy profanacji
sarkofagu św. Wojciecha

(m) W LIMIE zakończyły się
obrady Kongresu Międzyna
rodówki Socjalistycznej^,
Przewodniczącym Międzyna
rodówki został już po raz

piąty, wybrany były kanclerz

RFN Willy
sprawuje tę
roku.

MINISTER

cznych ZSRR

KRÓTKO

Brandt, który
funkcję, od 1976

spraw zagram-
Eduard Sze-

wardnadze złoży w połowie
lipca br. oficjalną wizytę w

W. Brytanii.
WCZORAJ odbyły się w

Rzymie konsultacje politycz
ne między ministerstwami

spraw zagranicznych Polski

i Włoch.
W czasie konsultacji i roz-

tym oficjalni
Międzynaro-

Energii Ato-

mów dokonano przeglądu a-

ktualnego stanu stosunków

dwustronnych.
12 OSÓB, w

przedstawiciele
dowej Agencji
mowej otrzymało w ponie
działek dawki napromienio
wania podczas inspekcji w

'elektrowni atomowej w mie
ście Tokaimura, położonym
na północny wschód od To
kio.

POZNAŃ (PAP). Proces, ja
ki toczy się przed Sądem Wo
jewódzkim w Poznaniu prze
ciwko sprawcom włamania i

kradzieży oraz dewastacji sar
kofagu św. Wojciecha: Krzy
sztofowi j Markowi Majew
skim oraz Waldemarowi By
strzyckiemu, a także oskarżo
nemu o podżeganie i organi
zowanie tego włamania Piot
rowi Nowakowskiemu
nie wyczerpuje pełnego reje
stru „wyczynów” złodziejskiej
czwórki z Gdańska. Jak po

informował dziennikarza PAP

ppor. Janusz Gościniak z Wy
działu Dochodzeniowo-Śled
czego Wojewódzkiego Urzędu
Spraw Wewnętrznych w

Gdańsku — przeciwko tym
oskarżonym . prowadzone jest
obecnie intensywne śledztwo
w sprawie zarzucanych im in
nych jeszcze przestępstw. ,

Podczas przeszukania w

mieszkaniu braci Majewskich
w Gdańsku, w szafce instala
cji elektrycznej znajdującej
się obok na klatce schodowej

znaleziono „mały arsenał”: pi
stolet typu „parabellum”, dwa

pistolety gazowe kaliber 8 mm

— przerobione na broń pal
ną, 10 noży i trzy „kominiar
ki” tj. granatowe getry, z wy
ciętymi otworami, do masko
wania twarzy przestępców.
Jak wykazało śledztwo, przed
mioty te były używane pod
czas napadów z bronią w rę
ku. włamań dp mieszkań i in
nych obiektów, rozbojów i

kradzieży.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Fot. Otto Link

(Inf. wł.) Lato jest zwykle Chłopskiej”. Na gorączkę prac
trudnym sprawdzianem dla żniwnych nakłada się wzmo-

.handlowców „Samopomocy (DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Jerzy Putrament

nie żyje
W Warszawie zmarł w wie

ku 75 lat Jerzy Putrament,
wybitny pisarz, zasłużony
działacz, polityczny, społeczny
i kulturalny. W swoim boga
tym dorobku literackim zgro
madził liczne powieści, tomy
opowiadań i wierszy, reporta
że, szkice publicystyczne i fe
lietony, wspomnienia. Jego
twórczość podejmująca śmiało
ważkie problemy polityczno-
-społeczne naszych dni, budzą
ca często żywe dyskusje zdo
była sobie wielkie powodze
nie j uznanie czytelników.

zasłużony

Twórczość Jerzego Putramen
ta stanowiąca świadectwo lo
sów kraju i narodu jest waż
nym rozdziałem polskiej lite
ratury współczesnej.

Jerzy Putrament
działacz społeczny i polityczny
przez wiele łat był członkiem
KC PZPR a także posłem na

Sejm PRL.

Otrzymał liczne wyróżnienia
i nagrody za swą twórczość, w

tym nagrody państwowe I i II

stopnia. Odznaczony był Or
derem Budowniczych Polski

Ludowej.
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Środowiskowe spotkanie z delegatami

na X Zjazd PZPR Pamięć o Nich i o Ich czynie Z dalekopisu
Niezbędna jest odbudowa więzi

międzyludzkich i środowiskowych
Józef Brożek i Antoni Rączka gośćmi

nowosądeckiego aktywu PRON

(Inf. wŁ) Członkowie Pre
zydium Rady Wojewódzkiej
PRON w Nowym Sączu i ak
tywiści z całego regionu za
prosili wczoraj do rozmowy
delegatów na X Zjazd PZPR:
I sekretarza KW PZPR w No
wym Sączu Józefa Brożka i
wojewodę nowosądeckiego An
toniego Rączkę. Na spotkanie,
które prowadził przewodniczą
cy RW PRON Jan Turek,
przybyły również: członkini
Rady Krajowej PRON Ga
briela Urbańska i posłanka
na Sejm PRL Anna Kowal-
ezykowa.

Wedle opinii dyskutantów
X Zjazd będzie najtrudniej
szym z dotychczasowych, bo
ilość spraw i decyzji do pod
jęcia jest olbrzymia. Wielkie
są też oczekiwania społeczne.
Trzeba wydać zdecydowaną
walkę jednemu z najgroźniej
szych przejawów patologii spo
łecznej — demoralizacji pracy.
Nierzadko zdarza się bowiem,
że działania pozorne, dla sto
sującego je. bywają bardziej
efektywne od rzetelnej robo
ty. Trzeba wyzbyć się braku
konsekwencji w realizowaniu

zadań. Niewypełnianie przyję
tych planów bardzo rzadko
wynika tylko ze zbyt wyso
kiego ustawienia sobie po
przeczki czy z trudności na
prawdę obiektywnych. Trzeba
więc przekształcać świadomość
społeczną, która uległa wielu
niekorzystnym przeistocze
niom. Anonimowość stwarza

poczucie bezimienności i bez
karności, zwalnia od odpowie
dzialności i wstydu za swoje
naganne czyny. Niezbędna jest
odbudowa, niestety, coraz bar
dziej zanikających więzi mię
dzyludzkich i środowisko
wych. To zadanie jest rów
nie ważne co trudne. Wspólne,
konsekwentne i efektywne
działanie jest jedyną szansą
na przezwyciężenie kryzysu,
poprawę standardu życia Po
laków i pomyśny rozwój kra
ju. A mówiąc o rozwoju trze
ba myśleć nie tylko o prze
myśle, budownictwie, rolni
ctwie, transporcie, oświacie,
służbie zdrowia ale nade wszy
stko o integralnym traktowa
niu ochrony środowiska, bez
którego żyć nie możemy, (sś)

trwać będzie wiecznie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ku czci robotników poległych
w 1923 i 1936 roku.

Uroczystości na Wawelu
W godzinach południowych

w dostojnej scenerii wawel
skiego zamku zebrali się na

uroczystym posiedzeniu w Sa
li Senatorskiej członkowie Ko
mitetu Honorowego Obchodów
50. Rocznicy Walk Rewolucyj
nych Proletariatu Krakowskie
go. Przybyli bohaterowie tam
tych wydarzeń, uczestnicy
walk o robotnicze prawa.
Przewodniczący Komitetu Ho
norowego, I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewicz powitał
również przybyłych na uro
czystość przedstawicieli władz

ukształtowane w toku wielkich
walk społecznych o niepodleg
łość, o ludową i socjalistyczną
rzeczywistość. PZPR stała się
spadkobierczynią lewicowych,
patriotycznych i internacjona-
listycznych tradycji narodu
polskiego. O tych, którzy. od
dali swe życie w walce o spra
wiedliwość społeczną, postęp
społeczny i lepsze jutro nigdy
nie zapomnimy. Zapewniam,
że Wasza wiedza i doświadcze
nie będą w pełni przez nas

wykorzystane.
I sekretarz KD PZPR Śród

mieście Jacek Inwałd odczytał
uchwałę Rady Państwa, która
— na wniosek Komitetu Ho
norowego Obchodów 50. Rocz
nicy Walk Rewolucyjnych

W. Jaruzelski

przyjął

wiceprezydenta
Argentyny

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
stronnej współpracy we

wszystkich dziedzinach.
*

Również prezes Rady
Ministrów Zbigniew Mess
ner spotkał się z wiceprezy
dentem republiki i przewo
dniczącym Kongresu Naro
dowego Argentyny Victo-
rem H. Martinezem. W
trakcie rozmowy, która
przebiegała w przyjaznej

atmosferze, oceniono aktu
alny stan stosunków pol-
sko-argentyńskich oraz per
spektywy ich dalszego roz
woju.

W godzinach porannych
argentyński gość dożył wi
zytę wicemarszałkowi Sej
mu Mieczysławowi F. Ra
kowskiemu, który przed
stawił aktywną działalność
naszego najwyższego orga
nu ustawodawczego na tle
aktualnej sytuacji społecz
no-gospodarczej kraju. O-
baj rozmówcy odnotowali
z zadowoleniem umocnie
nie się procesów demokra
cji życia wewnętrznego w

swych krajach oraz po
myślny stan stosunków
dwustronnych.

Oświata
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cjalistycznych producentów
zrzeszonych w związkach
branżowych, rośnie powoli
zainteresowanie szkoleniami
masowymi, ale pod warun
kiem. że lektor jest fachow
cem wysokiej klasy i nie stro
ni od korzystania z map, wy
kresów, przeźroczy. Szkole
niem specjalistycznym obej
muje się w sezonie 13 tys. rol
ników.

Upadają szkolenia kwalifi
kacyjne, a to od czasu cofnię
cia przepisu o konieczności
posiadania kwalifikacji przy
przejmowaniu gospodarstw.

Sieć szkolnictwa rolniczego
stanowi 31 placówek, z któ
rych zaledwie 5 posiada wła
sne gospodarstwa, reszta do
świadczenia przeprowadza na

poletkach prywatnych i przy
szkolnych. Na szczupłą bazę

rolnicza
lokalową narzeka 17 szkół,
gdy tymczasem obiekty w

Hańczowej i Nawojowej mają
spore luzy i kłopoty z nabo
rem kandydatów. W budowie
są: internat w Nowym Targu
i pawilon mechanizacji w By
strej k. Gorlic, a przewiduje
się budowę obiektów w Pode
grodziu i rozbudowę w Jorda
nowie.

Stwierdza się z ubolewa
niem. że nadal jeszcze duża
grupa rolników pozostaje po
za wszelkimi formami szkole
nia, a jest niemożliwością, by
dotarły do nich służby dorad
cze, w 40 proc, rekrutujące się
z ludzi o krótkim stażu pracy
zawodowej.

Oceny stanu oświaty rolni
czej dokonano na posiedzeniu
Egzekutywy KW PZPR w No
wym Sączu, któremu przewod
niczył I sekretarz KW Józef
Brożek. (k-b)

Specjalny numer „Myśli Marksistowskiej
Trzeci tegoroczny numer O-

gólnopolskiego Czasopisma Te
oretycznego „Myśl Marksisto
wska”, który ukazał się osta
tnio na rynku wydawniczym
w całości poświęcony jest pro
blematyce rozwoju myśli pro
gramowej PZPR w świetle do
kumentów zjazdowych.

Numer otwiera autoryzo
wany skrót referatu zastępcy
członka Biura Politycznego KC
PZPR prof. Mariana Orze
chowskiego „Ideowo-politycz-
ne założenia programu PZPR”.
Referat ten wygłoszony zo
stał przez autora podczas o-

brad II Ogólnopolskiej Partyj
nej Konferencji Ideologiczno-
Teoretycznej. Następnie se
kretarz KC PZPR prof. Hen
ryk Bednarski omawia do
świadczenia i zadania pracy
ideologicznej partii w okresie
pomiędzy IX a X Zjazdem
PZPR.

W zasadniczym dziale do
tyczącym myśli programowej
PZPR od Kongresu Zjedno
czeniowego w 1948 r. do IX

Zjazdu wypowiadają się zna

ni teoretycy, w tym głównie
pracownicy naukowi Akademii
Nauk Społecznych PZPR.
Dział podzielony został na

cztery rubryki tematyczne, w

których autorzy (m. in. prof.
prof. A. Dobieszewski, W. Is
kra, S. Opara, I. Baran, E.
Erazmus, J. Ładosz, W. My-
słek, J. Muszyński, Cz. Moj-
siewicz i inni) wypowiadają
się o: zasadach programowych
partii, zagadnieniach rozwoju
społeczno-gospodarczego, pro
blematyce religii, oświaty i
kultury oraz internacjonaliz
mie i węzłowych problemach
współczesności.

W osobnej rubryce „Kon
frontacje” A. Koseski omawia
kierunki i treści antykomuni
stycznych falsyfikacji kiero
wniczej roli PZPR w latach
1980—85. Numer uzupełniają:
tekst Deklaracji Ideowej
PZPR przyjętej na Kongresie
Zjednoczeniowym w 1948 r.

oraz informacje o zjazdach
partii bratnich krajów socja
listycznych i zachodnioeuro
pejskich partii komunistycz
nych.

centralnych! sekretarza KC
PZPR prof. Henryka Bednar
skiego, związanego z Krako
wem zasłużonego działacza re
wolucyjnego, przewodniczące
go Komitetu Oświęcimskiego
Łucjana Motykę, kierownika
Wydziału Ideologicznego KC
Władysława Loranca. Obecne
były władze polityczno-admi
nistracyjne Krakowa. Do Sali
Senatorskiej przybył również
minister pełnomocny, konsul
generalny ZSRR w Krakowie
Gieorgij Rudow.

Przypominając krakowskie
wydarzenia z 1936 roku Józef
Gajewicz powiedział m. in.
(...) 50. rocznica walk rewo
lucyjnych proletariatu kra
kowskiego jest okazją do
przedstawienia całej Polsce
prawdy o roli naszego miasta
w rozwoju polskiej klasy ro
botniczej i sile walki polskiej
lewicy, obalenia funkcjonują
cych tu i ówdzie fałszywych
mitów o Krakowie, siedlisku
konserwy i reakcji. Od końca
XIX wieku Kraków był jed
nym z czołowych ośrodków
powstania i działania partii ro
botniczych (...) W jakże innych
warunkach obchodzimy 50.
rocznicę walk rewolucyjnych
proletariatu krakowskiego.
Efekty walki klasy robotniczej
nie zostały zmarnowane. Od
42 lat żyjemy i pracujemy w

nowej, robotniczej, socjali
stycznej Polsce Ludowej. Idea
ły, o które walczyli wtedy ro.

botnicy wytyczyły drogę od
rodzenia Polski niepodległej,
w bezpiecznych granicach,
Polski sprawiedliwości społecz
nej i awansu cywilizacyjnego.
W okresie władzy ludowej do
konały się w Polsce przeobra
żenia o historycznym znacze
niu. Rozwinęła się i przeobra
ziła, zajmując należne miejsce
w państwie, klasa robotnicza.
Na naszych oczach dokonuje
się zmiana pokoleniowa. Stop
niowo odchodzi pokolenie

Proletariatu Krakowskiego —

przyznała wysokie odznaczenia
państwowe w uznaniu zasług
w walce o społeczne wyzwole
nie oraz aktywną działalność
zawodową i społeczną w Pol
sce Ludowej. Order Sztandaru
Pracy I klasy otrzymał Zbig
niew Rusinek. Krzyże Koman
dorskie Orderu Odrodzenia
Polski otrzymali: Maria Banaś,
Wojciech Ciepiela, Kazimierz
Dobrowolski. Krzyże Kawa
lerskie Orderu Odrodzenia
Polski przyznano: Karolinie
Bednarskiej, Wojciechowi
Boczkowi, Annie Bronowskiej,
Józefowi Budce, Stanisławie
Bujak, Annie Czapnik, Lud
wikowi Czubkowskiemu, Jó
zefowi Doboszowi, Józefie
Gawlik, Wojciechowi Gnutko-
wi, Józefowi Grochotowi, He
lenie Heinrich, Helenie Janus,
Marii Kaletyn, Katarzynie Ko
łodziej, Albinie Marceli, Hele
nie Michułce, Katarzynie Mo
tyce, Tadeuszowi Naglikowi,
Władysławowi Nalepie, Marii
Polaczek, Annie Porwen, Elż
biecie Puchalskiej, Zygmunto
wi Smenderowi, Kazimierze
Smietańskiej, Mariannie Sta
nek, Marii Turek, Stanisławo
wi Wadze, Marii Wiatr, Wła
dysławowi Windakowi, Jani
nie Wojtaszek. W imieniu
odznaczonych wystąpił zasłu
żony działacz ruchu robotnicze
go Zbigniew Rusinek.

Zgromadzenie
mieszkańców Krakowa

Głównym punktem obcho
dów rocznicy krakowskich
wydarzeń z 1936 roku było u-

roczyste odsłonięcie pomnika
Czynu Rewolucyjnego Proleta
riatu Krakowskiego w al. Da
szyńskiego, którego autorem

jest znany krakowski artysta
prof. Antoni Hajdeckl.

Na długo przed rozpoczęciem
uroczystości przed pomnikiem
zgromadziły się wielotysięcz

ne rzesze krakowian, przedsta
wiciele zakładów pracy, mło
dzież. U stóp pomnika — robot
nicza warta honorowa. Poczty
sztandarowe: Komitetu Krako
wskiego PZPR, Komitetu Dziel
nicowego Partii dzielnicy
Śródmieście oraz komitetów

zakładowych przedsiębiorstw,
w których 50 lat temu doszło
do strajków: „Wawelu”, „Sto
milu”, „Kabla”, „Artigraphu”,
„Szadkowskiego”, PSS „Spo
łem”, Fabryki Maszyn Odlew
niczych, Okręgowego Przedsię
biorstwa Przemysłu Mięsnego.

W alei Daszyńskiego zgro
madzili się: członkowie Komi
tetu Honorowego Obchodów
50. Rocznicy Walk Rewolucyj
nych Proletariatu Krakow
skiego z jego przewodniczą
cym, I sekretarzem KK PZPR
Józefem Gajewiczem. Miejsca
zajęli uczestnicy tamtych wy
darzeń — weterani ruchu ro
botniczego. Przybyli przedsta
wiciele centralnych władz par
tyjnych z: członkiem Biura Po
litycznego KC PZPR prof.
Hieronimem Kubiakiem, sekre
tarzem KC prof. Henrykiem
Bednarskim, przewodniczącym
Komitetu Oświęcimskiego, za
służonym . działaczem partyj
nym Lucjanem Motyką, kie
rownikiem Wydziału Ideolo
gicznego KC Władysławem Lo
rancem. Przybyli sekretarze
komitetów wojewódzkich par
tii z Nowego Sącza, Tamowa,
Bielska-Białej, Częstochowy,
Kielc, Katowic. Obecny był
minister pełnomocny, konsul
generalny ZSRR w Krakowie
Gieorgij Rudow. Przybyli tak
że przedstawiciele ośrodków
robotniczych, które w 1936 r

odpowiedziały na krakowskie
wydarzenia strajkiem solidar
nościowym: Olkusza, Chrzano
wa, Jaworzna, Sosnowca, Ło
dzi, Dąbrowy Górniczej, Płoc
ka, Torunia, Piotrkowa Try
bunalskiego, Warszawy, Tar
nowa oraz ośrodków ruchu
chłopskiego: Bochni. Łapano
wa. Leska.

Po odegraniu hymnu pań
stwowego przez reprezenta
cyjną orkiestrę Garnizonu Kra-

robotniczej o postęp, socjalizm
i klasowym charakterem
współczesnego, ludowego pań
stwa i naszej partii. Za kilka
dni rozpocznie obrady X Zjazd
PZPR. Będzie z pewnością do
niosłym wydarzeniem w życiu
naszego społeczeństwa. Delega
ci podsumują niezwykle trud
ny, momentami dramatyczny
okres pierwszej połowy lat 80.
oraz oceniając obecną sytuację
polityczną i społeczno-gospo
darczą, określą linię rozwoju
ojczyzny zarówno na najbliż
sze pięć lat, jak i w perspek
tywie do końca obecnego wie
ku. Oczekuje się przyjęcia
programu — pierwszego o tym
charakterze w historii PZPR
— jaki w trwającej od
czterech miesięcy dyskusji
wypracuje cała partia, a wraz

z nią setki tysięcy bezpartyj
nych łudzi pracy. Programu
odwołującego się do historycz
nych korzeni Polski Ludowej,
w tym do walk klasowych,
które dziś przypominamy.
Główną linią naszego progra
mu jest kontynuacja polityki
socjalistycznych reform, poro
zumienia i walki, ciągłość so
cjalistycznej odnowy, której
nie zamykają przecież cezury
IX i X Zjazdu.

Po montażu słowno-muzycz
nym w wykonaniu artystów
scen krakowskich uroczystego
odsłonięcia pomnika dokonali
przedstawiciele centralnych i
krakowskich władz partyjnych
U stóp pomnika spoczęły
wieńce i wiązanki kwiatów.
Jako pierwsza złożyła je de
legacja centralnych władz par
tyjnych, następnie władz po
lityczno - administracyjnych
Krakowa. Kolejno do pomnika
zbliżali się przedstawiciele
Konsulatu Generalnego ZSRR,
krakowskich przemysłowych
przedsiębiorstw, instytucji,
młodzież, mieszkańcy miasta.

Uroczystość przed pomni
kiem Czynu Rewolucyjnego
Proletariatu Krakowskiego za
kończono odegraniem Między
narodówki.

NOWA AFERA
Z ZATRUTYM MLEKIEM

(m) Jeszcze nie ucichła fi
lera x trującym lekarstwem
o nazwie tylenol, produktem
firmy Johnson and Johnson,
a już. zarysowuje się nowy
skandal farmaceutyczny.
Tym razem dotyczy on leku
od bólu głowy o nazwie ex-

cedryna, produkowanego
przez zakłady Bristol-Myers.

Stwierdzono już dwa przy
padki zgonów po zażyciu te
go lekarstwa. Obie ofiary po
chodzą x tej samej miejsco
wości — z Aubuirn. Analiza
kilkudziesięciu tysięcy ka
psułek wykazała w trzech

spośród nich obecność cyjan
ku. Natychmiast skierowano

apel do społeczeństwa o nie
stosowanie tego lekarstwa, a

w szczególności tzw. »uper-
mocnej excedryny.

ŚLADAMI AMUNDSENA

16 sierpnia br. wyruszy w

kierunku bieguna południo
wego brytyjsko-norweska
ekspedycja, która podąży
śladem legendarnego Roalda

Amundsena. Uczestnicy wy
prawy planują dotarcie do

bieguna 14 grudnia, dokład
nie w 75. rocznicę zdobycia
go przez norweskiego podróż
nika, który wyprzedził inne
go nie mniej słynnego bada
cza polarnego R.F . Scotta.

Szefem ekspedycji będzie
po raz pierwszy kobieta,\ 35-
-Jetnia Norweżka Monica
Christensen. Powiedziała ona

na konferencji prasowej, że
w drodze do bieguna połud
niowego będą posługiwali się
tymi samymi metodami, jak
ich wielki poprzednik.

OŁÓWKI Z MAS
PLASTYCZNYCH

Jeden z najstarszych i naj
większych na świecie produ
centów ołówków, czechosło
wacka firma „Koh-i-noor” w

zeszłym roku wyprodukowa
ła pierwsze na świecie ołów
ki, w których grafit umiesz
czony jest w masie plastycz
nej. Ołówki te dają się Je»
dnak temperować, jak trady
cyjne, w których grafit znaj
dował się „w okryciu” drew
nianym.

Nowy numer „Kwiatów”

Bukiety z łąk i lasów
Ukazał się drugi tegoroczny

numer kwartalnika „Kwiaty”.
Wyróżnia go większa niż zwy
kle porcja barwnych ilustra
cji. Tym razem magazyn pro
ponuje bowiem swym czytelni
kom chwytanie uroków lata w

kompozycjach z suszonych
kwiatów. „Suszone kwiaty to

dziś na świecie wielki prze
mysł’’ — przekonuje dr
Anna Bach w artykule wstęp
nym. I spory biznes — można
dodać — skoro kompozycje z

suszonych kwiatów i roślin o-

zdobnych przewyższają cena
mi bukiety kwiatów świeżych
Z dalszych publikacji autor
stwa Małgorzaty Piekarz i Te
resy Pawłowskiej można się
dowiedzieć, które z roślin
kwiatowych najbardziej nada
ją się do układania kompozy
cji, poza tym sporo wskazówek
praktycznych jak konserwo
wać, zmieniać barwy etc. U-

zupełnieniem tych wywodów
jest barwny przegląd kompo
zycji kwiatowych tym razem

wybranych z katalogów holen
derskiej firmy BAARDSR.
Rzeczywiście, cieszący to
wzrok zestaw, choć redakcja
wyraża przekonanie, że pomy
słowość czytelników okaże się
jeszcze większa. Wykorzystaw
szy wskazówki Anny Gładkiej
z pewnością można liczyć na

sukces.

Prof. Szczepan Pieniążek za
chęca tym razem do uprawy fig
w doniczkach. Były już cytry
ny, kawa, teraz pod strzechy
trafi figa. Hodowana w do
brych warunkach może da plon
trzy razy w roku. Szkoda, że
rosnące na drzewach kotlety
wymyślił do tej pory tylko
Gałczyński.

(tor)

0£łoszenią, owe

FREZARKĘ, wiertarkę, pilę do
drewna — sprzedam. Ryszard Ła-
noszka, Biskupice 31, koło Wieli
czki. g-26112

„MELEXA” — kuplę. Nowy Sącz,
tel. 258-43. g-26076

URZĄDZENIE do prażenia kuku,
rydzy — sprzedam. Nowy Sącz,
tel. 258-43. g-26075
TARPANA — tanio sprzedam. Ka
zimierz Kopek, Nowa Góra 229, k.
Krzeszowice. 016086

DĘBOWSKI Tadeusz, zam. Wieli
czka, ul. Głowackiego 9, zgubił
prawo jazdy wydane przez Wy
dział Komunikacji w Wieliczce.

g-26030

CZYNNY bar w centrum Nowe]
Huty — sprzedam. Tel. 55 -15-67,
18—20. g-26164

SUKNIĘ ślubną z trenem — sprze
dam. Teł. 33-78-33. g-26160
STAR 1 Zuk, skrzyniowe — sprze
dam. Tadeusz Szostak, Marszowi-
ce, gm. Gdów. g-26141

IKAROS Janopolus, zam. Nowy
Sącz, ul. Ogrodowa 203 zgubił
prawo jazdy, wydane przez Wy
dział Komunikacji Urzędu Mia
sta i Gminy Żabno. g-26144
W dniu 12 06. na trasie pl. Domi
nikański ul. 18 Stycznia zgubiono
portfel z dokumentami. Zwrot za

nagrodą. g-26029
CEREMON Ryszard, Skomielna
Biała 347 zgubiła prawo jazdy, wy
dane przez Wydział Komunikacji
w Lubniu. g-26121

I
Sprzedawców

zatrudni

PP „MODA POLSKA”

Salon w Nowej Hucie

os. Centrum A

Szczegółowe informacje u

kierownika, tel. 44-43-16.
K-5975

kowskiego WP głos zabrał se
kretarz KC PZPR prof. Hen
ryk Bednarski. Przypomniał
on historyczne wydarzenia, ja
kie zaszły w Krakowie pod
czas „krwawej wiosny” 1936
roku i wkład proletariatu kra
kowskiego w walce o robotni
cze i związkowe prawa. Po
wiedział m. in.: (...) W przed
dzień X Zjazdu PZPR przy
wołanie tych pięknych, pro
letariackich tradycji ma tym
głębszy sens, że uzmysławia
ciągłość pomiędzy walką klasy

Cześć i chwała bohaterom,
którzy zginęli w walce o spra
wiedliwość społeczną, zwycię
stwo klasy robotniczej i socja
lizmu. Niech ten pomnik bę
dzie wyrazem naszej pamięci
o Was i Waszej walce. — Tak
brzmiał fragment Roty wy
głoszonej w czasie aktu od
słonięcia pomnika.

ELŻBIETA CEGŁA
Fot.: OTTO LINK

UWAGA!
Do tej pory nie odebrany został samochód osobowy
Fiat 126p wylosowany w zakładach Dużego Lotka 31
maja 1986 r. w kolekturze 2/83 Kraków, ul. Basztowa
18. Kupon na okaziciela, banderola nr 6361703. Właści
ciel kuponu odebrać może asygnatę w biurze Oddziału
przy ul. Basztowej 5 do dnia 30 czerwca 1986 r.

PP TOTALIZATOR SPORTOWY
ODDZIAŁ MIĘDZYWOJEWÓDZKI

w Krakowie
K-6097

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

o stanie przygotowań do tego
rocznych żniw oraz skupu rze
paku i zbóż. Poziom upraw
zbóż, rzepaku, roślin upraw
nych oraz łąk i pastwisk
kształtuje się na poziomie ro
ku ubiegłego. W strukturze u-

praw zbożowych wzrosło w

bieżącym roku zainteresowa
nie pszenicą oraz jęczmieniem.
Stan plantacji rzepaku, z wy
jątkiem rejonów północno-za
chodnich jest dobry. Plony nie
powinny być niższe niż w la
tach ubiegłych. Od 25 czerwca

podejmują działania woje
wódzkie zespoły ds. koordyna
cji przebiegu skupu i zagospo
darowania ziarna. Podjęto de
cyzje w zakresie poprawy zao
patrzenia ludności wiejskiej w

artykuły konsumpcyjne.

Z prac Prezydium Rządu
♦ Prezydium Rządu oceni

ło realizację „kompleksowego
programu poprawy gospodar
ki leśnej do 1990 roku”.

> W kolejnym punkcie ob
rad Prezydium Rządu zapo
znało się z oceną przebiegu
sezonu jesienno-zimowego 1985
— 1986 w energetyce zawodo
wej oraz rozpatrzyło i przyję
ło informację w sprawie kie
runków inwestycyjnych w

przemyśle paliwowo-energety
cznym w latach 1986—1990.

Program przygotowań sieci
elektroenergetycznej do pracy
w ubiegłym sezonie w pełni
zrealizowano. Nie stosowano

systemowych ograniczeń w do

stawie energii elektrycznej. W
stosunku do sezonu poprzed
niego przyrost mocy osiąganej
w elektrowniach zawodowych
był wyższy o ok. 4 proc.

W roku 1985 dostawy węgla
kamiennego dla odbiorców
krajowych były wyższe o 7,9
min ton. Dostawy na cele by-
towo-komunalne były wyższe o

3 min ton w stosunku do do
staw w roku 1984. W energe
tyce i przemyśle wzrosło zu
życie węgla brunatnego, z któ
rego w roku 1985 wyproduko
wano 30 proc. energiL

Prezydium Rządu zaleciło
opracowanie i rozpatrzenie
studium przedplanowego, któ

re określi kierunki i zasięg
strukturalnej racjonalizacji u-

żytkowania paliw i energii do
roku 2000.

+ Prezydium Rządu przy
jęło plan realizacji uchwały
III Kongresu Nauki Polskiej.

Prezydium Rządu przyjęło
projekt zmian w rozporządze
niu Rady Ministrów w spra
wie szczegółowych zasad go
spodarki finansowej państwo
wych szkół wyższych.

Następnie Prezydium Rządu
przyjęło informację o wdraża
niu nowego systemu sterowa
nia postępem naukowo-tech
nicznym.

PRZEDSIĘBIORSTWO
INWESTYCYJNO-REMONTOWE

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
„NAFTOBUDOWA” KRAKÓW

odznaczone Orderem Sztandaru Pracy I Klasy
ZARZĄD BUDOWLANO-MONTAŻOWY NR 2

w Trzebini, ul. Dąbrowskiego 41

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na bardzo korzystnych warunkach

A spawaczy z uprawnieniami ponad podstawowymi
A monterów konstrukcji stalowych i instalacji prze

mysłowych
A murarzy
▲ tynkarzy
▲ cieśli
▲ zbrojarzy▲ betoniarzy▲ blacharzy-dekarzy
Przedsiębiorstwo zapewnia bezpłatne zakwaterowa

nie w Hotelu Pracowniczym.
Pracownikom przysługują uprawnienia z tytułu

Karty Budowlanych.
Istnieje możliwość podniesienia kwalifikacji zawo

dowych na kursach organizowanych przez Przedsię
biorstwo.

Przy Przedsiębiorstwie działa Przyzakładowa Spół
dzielnia Budownictwa Mieszkaniowego.

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się: Trzebinia,
uL Dąbrowskiego 41, pokój 12, parter, teł. 103, 373 —

Dział ds. Pracowniczych 1 Eksportu.
K-5788-

Stany Zjednoczone

Rząd nie będzie tolerował ingerencji
Kościoła w
WASZYNGTON (PAP). U-

znanie przez wielką ławę
przysięgłych sądu okręgowego
w Tucson w Arizonie księży i
działaczy religijnych Krajo
wego Ruchu Sanktuaryjnego
(National Sanctuary Move-
ment), opiekujących się w USA
uchodźcami politycznymi z kra
jów Ameryki Środkowej, win
nymi naruszenia prawa, wy
wołało ogólnonarodową deba
tę na temat roli Kościoła w ży
ciu politycznym Stanów Zjed
noczonych i polityki imigra-
cyjnej rządu prezydenta Rea
gana.

Ława przysięgłych uznała
sześciu spośród jedenastu księ
ży i działaczy religijnych win
nymi działalności przestęp
czej przeciwko państwu.
Dwóch uznano winnymi lama-

politykę imig
nia prawa imigracyjnego Sta
nów Zjednoczonych. Wyrok
sądu zapadnie 1 lipca.

Rogers Connor, stojący na

czele organizacji „American
Immigration Reform” oświad
czył podczas konferencji pra
sowej, iż Kościół nie powinien
w żadnych okolicznościach
decydować o polityce we
wnętrznej państwa. Polityka
imigracyjna Stanów Zjedno
czonych nie może być realizo
wana w kościołach, oświadczył
dodając, iż administracja pre
zydenta Reagana nie powinna
również wykorzystywać usta
wy imigracyjnej dla celów po
lityki zagranicznej, stosując
podwójną miarę w jej reali
zacji.

Stanowisko zarówno insty
tucji wymiaru sprawiedliwo

ści, jak i władz federalnych
USA w sprawie niedopusz
czalności i wykorzystywania
organizacji kościelnych i ko
ściołów do udzielania schro
nienia uchodźcom politycznym
z krajów Ameryki Środkowej
było od początku procesu w

Tucson stanowcze i niezmien
ne.

Przedstawiciele sądu okrę
gowego W Tucson oraz Mini
sterstwa Sprawiedliwości USA
kategorycznie odrzucali moty
wy religijne i humanitarne
działalności księży udziela
jących schronienia uchodźcom
politycznym z Salwadoru i
Gwatemali.

Władze federalne USA sta
nęły na stanowisku, iż sąd nie
powinien uznać religijnych i
humanitarnych motywów ru

chu sanktuaryjnego jako uza
sadnienia działalności opie
kuńczej nad prześladowanymi
w krajach Ameryki Środko
wej, uchodźcami.

W historii stosunków po
między państwem i Kościo
łem — piśze Curtis Sitomerw
dzienniku „Christian Science
Monitor” — sąd Stanów Zjed
noczonych w ocenie działalno
ści przestępczej po raz pierw
szy z taką mocą zwrócił uwa
gę na czyny, a nie na motywy
działania.

Przedstawiciel Ministerstwa
Sprawiedliwości interpretując
orzeczenie wielkiej ławy przy
sięgłych w Tucson oświadczył,
iż rząd federalny USA nie bę
dzie tolerował wykroczeń księ
ży przeciwko ustawom pań
stwowym.

Proces w Tucson przeciwko
11 księżom i działaczom reli
gijnym zwrócił jednoczenie
uwagę amerykańskiej opinii
publicznej na sposób realizo
wania polityki imigracyjnej
przez obecny rząd USA.
Przedstawiciel Krajowego
Ruchu Sanktuaryjnego oskarżył
rząd prezydenta Reagana o po
dwójną moralność w realizo
waniu polityki imigracyjnej.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU NIEOGRANICZNEGO

„BONARKA”

zatrudnią
w nowo uruchamianym

Oddziale Utylizacji Fluorku Wapnia
♦ mistrzów produkcji♦ aparatowych produktów nieorganicznych
♦ laborantów
♦ elektromonterów
♦ ślusarzy-spawaczy♦ pracowników niewykwalifikowanych

oraz

♦ lnż. budowlanego — inspektora nadzoru inwesty
cyjnego♦ mistrza ds. transportu kolejowego

♦ samodzielnych księgowych♦ referenta ekonom, ds. zaopatrzenia♦ mistrza ds. gospodarki wodnej i spręż, powietrza
♦ tokarzy-frezerów
♦ murarzy♦ stolarza-cieślę♦ maszynistów lokomotyw spalinowych♦ manewrowych — ustawiaczy pociągu
> suwnicowych♦ dyspozytorów — dyżurnych ruchu
♦ monterów wod.-kan.
> wagowych wag kolejowych
< wydawcę magazynowego

Zakład zapewnia atrakcyjne wynagrodzenie wg za
kładowego systemu wynagradzania, dodatek stażowy,
deputat węglowy, posiłki regeneracyjne, odpłatne wy
żywienie w stołówce zakładowej, wczasy, kolonie kra
jowe i zagraniczne.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr I Szkolenia, Kraków, ul. Puszkarska 9, telefon
66-45-22, wewn. 124.

K-5991
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Wydawać
by się mogło, że — przyznać to trzeba — po-

rozmowa ludzi bardzo stępu, ciągle daleka jest od
blisko związanych z ideału, że mamy ustawowo za-

działalnością środków maso- gwarantowane prawo do kry-
wej informacji o problemach tyki lecz to tylko gwarancja
masowej informacji przypo- nie mająca pokrycia w prak-
minać musi smażenie się we tyce codziennego życia. Na
własnym sosie. Zresztą wielu krytykę nadal zbyt rzadko u-

spośród uczestników semina- zyskujemy odpowiedzi nie mó-
rium poświęconego rozdziało- wiąc już o rezonansie. Ten je-
wi szóstemu projektu progra- śli bywa, to najczęściej ude-
mu partii, a zwłaszcza ci, rza rykoszetem w dziennika-
którzy mieli brać udział w rza. Oczywiście nie wszystkie
pracach sekcji V zgłaszało te- problemy z jednakową mocą
go rodzaju obiekcje. Czy w o- ujawniają się wszędzie ale są-
góle istnieje potrzeba rozpa- mo to, że tu i ówdzie ciągle
miętywania po raz kolejny występują, nie daje nam

własnej sytuacji, czy należy dziennikarzom podstaw do op-
mówić o problemach jednego tymizmu.
środowiska wtedy, gdy okre
śla się przecież najważniejsze, A stan organizacyjny i
strategiczne cele nie dla wą- techniczny środków masowego
skich grup ludzi lecz dla przekazu? W rozgłośniach ra-

wszystkich Polaków? Czy w diowych dopływ nowócze-
tak zakreślonej przez partię snych urządzeń technicznych
wizji, narzuconej niejako — został praktycznie zahamowa-
poprżez przebieg dyskusji nad ny. W zamian pojawiły się
postanowieniami projektu _ próby (pod pojemnym sztan-

my dziennikarze prasy, radia darem reformy gospodarczej)

sób dający 1 nam zawodową
satysfakcję. Dlaczego? Na taki
stan rzeczy składa się co naj
mniej kilka przyczyn. O nie
doinwestowaniu środków ma
sowego przekazu już wspomi
nałem. A przecież tylko dla o-

sób nie wtajemniczonych w

specyfikę dziennikarskiego za
wodu współczesny dziennikarz
może być nadal człowiekiem z

notesem i ołówkiem w ręku.
Także w naszym zawodzie
technika poszła niezwykle
szybko do przodu. W tym cza
sie borykamy się z brakiem
papieru, urządzeń technicz
nych. Oczywiście potrzeba na
dążania za postępem w tej
dziedzinie jest tu i ówdzie
„dostrzegana”, ba, są nawet

decyzje — jak chociażby ta o

szybkim rozwoju bazy poli
graficznej I przemysłu papier
niczego podjęta przed kilko
ma laty. Tylko tyle, że ów
rozwój nie nastąpił. Tu znów
paradoks — papieru brakuje,
a pojawiają się nowe tytuły

Prasa— jaka jest, jaka być powinna

Pobudzać do myślenia,
a nie dawać do wierzenia^

l telewizji zająć mamy jakieś
szczególne miejsce? Te wąt
pliwości wyraźnie ciążyły nad
salą gdy w grupie 36 osób
zasiedliśmy w pięknej scene
rii Domu Polonii. Znaleźli się
w tym gronie przedstawiciele
środowisk dziennikarskich z

kilkunastu województw, re
prezentujący najbardziej liczą
ce się w kraju ośrodki dzien
nikarskie. Niniejsza relacja z

owego spotkania nie preten
duje do rangi zapisu, to zaled
wie próba zaprezentowania
tez i wniosków z owej rozmo
wy... Gotowych wniosków, ale
i pytań, które na razie pozo
stały bez odpowiedzi.

Wielokrotnie, choć nie zaw
sze formułowane bezpośrednio
padało pytanie zasadnicze —

jakie obecnie są a jakie mają
być środki masowej informa
cji? Odpowiedź tylko pozor
nie jest prosta. Właściwie co

my, ludzie, kształtujący bądź
co bądź opinię społeczną chce-
my robić — wiemy. Wiemy
też, co poprzez swoją pracę
mamy osiągnąć. Jest tylko po
zornie sloganem stwierdzenie,
iż powinniśmy działać przede
wszystkim skutecznie. Z o-

wym „wymachiwaniem” sku
tecznością oddziaływania środ
ków masowego przekazu ma
my ciągle do czynienia. Bywa
jednak, że ci, którzy doma
gają się od nas takich rezul
tatów sami poprzez swoje
działanie często uniemożliwia
ją osiągnięcie efektu końco
wego. Dowody? Przytoczył ich
kilka Robert Krawczyk z Byd
goszczy; że dziennikarzom u-

trudnia się nadal dostęp do
informacji, że jawność życia
publicznego mimo ogromnego

tworzenia przedsiębiorstwa z

narzędzia propagandowego,
mającego kształtować świato
pogląd, wychowywać, uczyć,
kształtować opinię społeczną,
przekonywać do pewnych
działań. W rozgłośniach regio
nalnych zaczęto już nawet
zbierać... reklamy! Przedsię
wzięcie to pokrywa budżet
rozgłośni w granicach 1 proc.
Czy rzeczywiście gra jest war
ta świeczki? Gorzko choć sa-

mokrytycznie zabrzmiały sło
wa „mając mało, tworzymy
mało...”

Zastanawialiśmy się nad ro
lą dziennikarza, kim powi
nien być — rutynowym prze
kaźnikiem informacji, ich ko
mentatorem, „pouczaczem” czy
raczej partnerem do dialogu,
chwilami kameralnego, chwi
lami otwartego w zależności
od sytuacji, aktualnych po
trzeb, także poziomu intelek
tualnego tych, do któiych kie
rujemy słowa, głos, obraz.
Wyjątkowo zgodni byli w tym
względzie uczestnicy dyskusji
— my, pracownicy środków

masowego przekazu, powinniś
my pobudzać ludzi do myśle
nia a nie dawać im prawdy
do wierzenia, bo w końcu
każdy sam, dosłownie „na
własnych nogach” powinien
dojść do naszej, wspólnej
prawdy... Tylko wtedy będzie
do niej przekonany. Z tym
dylematem wiąże się problem
jakości naszego działania. Zbyt
często jeszcze — przyznajemy
to samokrytycznie — mamy
uczucie, że mijamy się w swej
działalności i odczuciami zbyt
wielu ludzi, nie docieramy i
nie przekonujemy ich w spo-

Wszyscy nasi absolwenci otrzymają pracę
Rozmowa z mgr Aleksandrą Opalską dyrektorką Medycznego Studium

w Krakowie

— Brak średniego persone
lu medycznego jest jednym z

głównych problemów wśród
wielu nękających naszą służ
bę zdrowia. Co robi się w

Krakowie, aby temu zaradzić?
— Ciągle chyba zbyt mało.

Mamy tylko jedno liceum me
dyczne w Nowej Hucie kształ
cące pielęgniarki. Oprócz nie
go jest jeszcze siedem poli
cealnych studiiów medycznych,
które kształcą pracowników
służby zdrowia w różnych
specjalnościach: pielęgniar
stwo ogólne, położnictwo, te
chnika stomatologiczna, hi
giena szkolna, dietetyka, tech
nika analityczna, radiologia,
fizjoterapia. Reprezentuję Me
dyczne Studium Zawodowe

nr 2 ze specjalnościami: pie
lęgniarstwo neuropsychiatry
czne, technik farmaceuta i
instruktor higieny.

— Czy po zakończeniu wa
szego studium są problemy ze

znalezieniem pracy w swoim
zawodzie?

— Wszyscy nasi absolwenci
pracę otrzymają. Na wszyst
kie trzy wydziały przyjmuje
my młodzież w wieku 18—35
lat, po ukończeniu liceum o-

gólnokształcącego. Na wydzia
łach instruktorów higieny i
techniki farmaceutycznej nau
ka trwa dwa lata. Po jej u-

kończeniu instruktorzy higie
ny zatrudniani są przez stac
je sanitarno-epidemiologiczne.
Rzadziej na terenie Krakowa,

gazet i czasopism, ukazuje się
na księgarskich pólkach mnó
stwo nikomu niepotrzebnych,
nie czytanych „arcydzieł”. Ta
ka już widać nasza specyfika
narodowa, że nie mając —

mamy.
Czy w tej sytuacji nie ma

możliwości zwiększania sku
teczności naszego działania i
wiarygodności? Zdaniem dys
kutantów takie warunki nadal
istnieją, wszystkich możliwo
ści na pewno tutaj nie wy
czerpaliśmy. Taka możliwość
drzemie przede wszystkim w

nas samych. Są to upór, wra
żliwość, dociekliwość i wie
dza. Także odpowiednio wyso
ka świadomość polityczna,
wiara w sens tego co się robi
i po co to się robi. Tymcza
sem zawód dziennikarski prze-
staje być traktowany przez
tych, którzy go uprawiają ja
ko pewnego rodzaju posłan
nictwo społeczne lub jeszcze
ściślej pasja. Jest po prostu
sposobem zarabiania na życie.
Niestety tę tendencję z wielką
ochotą upowszechniają dzien
nikarze młodzi, trafiający do
tego zawodu. Coraz mniej na

placu boju pozostaje pozytyw
nych maniaków dla których w

pracy liczył się temat, jego
skutek i efekt, nie zaś przede

wszystkim pieniądze. Przycho
dzą do zawodu po studiach
ludzie niedokształceni, sfru
strowani, obojętni na wszy
stko lub prawie wszystko co

się wokół dzieje. Nie uogól
niam, są chlubne wyjątki, ale
powinno być dokładnie na od
wrót — wyjątkiem przecież
powinny być postawy coraz

częściej uznawane za pow
szechne... Nie zgadzam się z

natomiast częściej w mniej
szych ośrodkach na terenie
kraju. Znajdują tam pracę w

działach lub sekcjach higieny
komunalnej, higieny żywienia,
żywności i przedmiotów użyt
ku oraz higieny pracy, epide
miologii, higieny dzieci i mło
dzieży, oświaty zdrowotnej.
Technicy farmaceuci rozpo
czynają pracę w „Cefarmie”,
w aptekach otwartych i zam
kniętych, w szpitalach i klini
kach. Mogą również pracować
w punktach aptecznych na

wsiach, w magazynach, placó
wkach zajmujących się obrotem
preparatów farmaceutycznych,
które nie zawierają w swoim
składzie środków odurzają
cych i trucizn. Zdarza się, że

poglądem wygłoszonym przez
redaktora naczelnego tygodni
ka „Student”, że młodzi kan
dydaci na dziennikarzy dopie
ro w pracy trafiają na fru
stratów więc 1 sami się fru
strują. Gdy mądry rozmawia
z głupim nie sądzę by mu od
tego ubyło wiedzy. Bywa na

odwrót.

Specyfiką naszej pracy jest
jej stresowość, ciągłe napięcie.
Nie będę nawet przypominał
ile wynosi średnia życia dzien
nikarzy w Polsce by właśnie
nie wpaść w stres. Decydując
się na wykonywanie takiej
właśnie pracy, musimy doko
nywać wyboru w zgodzie z

predyspozycjami, charakterem
i z przekonaniem, że możemy
być w niej przydatni...

Dyskusja daleko wykroczy
ła poza ramy zakreślone te
matyką spotkania lecz prze
cież w sumie dotyczyła aktu
alnego stanu posiadania pol
skiego dziennikarstwa, także

jego przyszłości. Czy zapis do
tyczący spraw tego właśnie
środowiska powinien w ogóle
znaleźć się w programie dzia
łania partii? Nie brakowało
głosów przeciwko takiemu
rozwiązaniu. Ostatecznie jed
nak zwyciężyło przekonanie,
że właśnie w partyjnym do
kumencie powinniśmy znaleźć
odpowiedź na pytanie, w jaki
sposób partia i państwo mają
i muszą sterować środkami
masowego przekazu, jakie po
winny, być ich funkcje i spo
soby działania, by zaspokajały
nie tylko polityczne potrzeby
władzy lecz i społeczeństwa.
Spotykamy się z coraz to no
wymi sposobami propagandy,
dociera już do nas telewizja
satelitarna, technika video i
inne nowoczesne przyznajmy
sposoby upowszechniania tre
ści nie zawsze zgodnych z na
szym, polskim interesem. Uda
wanie. że nas to jeszcze nie
dotyczy jest po prostu chowa
niem głowy w piasek przed
zaszłościami, od których u-

cieczki już nie ma. Dyskutu
jący z całym przekonaniem
poparli więc wniosek Sławo
mira Tabkowskiego, by jedno
z najbliższych posiedzeń Ko
mitetu Centralnego PZPR po
święcić właśnie problematyce
środków masowego przekazu.
Byłoby to pierwsze tego ro
dzaju gremium dyskutujące o

przyszłości, propagandy. Roz
staliśmy się w przekonaniu, że
w dyskusji o przyszłości Pol
ski znajdzie się miejsce i dla
naszych spraw.

KONSTANTY
MIGDAŁ

Zawodowego nr 2

absolwenci tego wydziału po
dejmują dalsze studia na wy
dziale farmacji AM.

— Najwięcej miejsc pracy
czeka jednak na absolwentów
wydziału pielęgniarstwa neu
ropsychiatrycznego.,. Dla Spe
cjalistycznego Psychiatryczne
go Zespołu Opieki Zdrowotnej
w Kobierzynie uzupełnienie
braku pielęgniarek jest co

najmniej tak samo ważne jak
remont wyeksploatowanych
ponad miarę obiektów szpital
nych.

— Pielęgniarek neuropsychia
trycznych brakuje w całym
kraju. Kraków nie jest tutaj
wyjątkiem. W tej chwili SP

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Rewaloryzacja zabytkowej kopalni w toku

„Jezioro Wessel4*
żono z myślą o udostępnieniu
"Groty Kryształowej)). Obiek
cje przyrodników, obawiają
cych się negatywnej zmiany
mikroklimatu (para wodna e-

r litowana na zasadzie wyde
chu zwiedzających) w rejonie
groty, stanowiącej geologiczny
ewenement, spowodowały za
wieszenie realizacji projektu.
Myślimy o znalezieniu rozwią
zania kompromisowego —

zwiedzanie "Groty Kryształo
wej)), do której turystów prze
wożono by kolejką konną bądź
mechaniczną z pewnością zna
lazłoby wielu amatorów".

Ale oto wchodzimy już w

poprzecznię „Wałczyn”. Pej
zaż górniczy w chodniku zmie
nia się w sposób prowokujący
do... prowokacyjnego pytania:
Rewaloryzacja zabytkowej ko
palni powinna polegać na ta
kim zabezpieczeniu, które zgo
dnie z charakterem tego typu
operacji — zachowywałoby
także historyczną formę obu
dowy. Ten rodzaj zabezpiecze
nia chodnika do takiego ga
tunku zaliczyć byłoby przecież
trudno?

— Zgoda — potwierdza inż.
Suślik — jest to obudowa sta
lowa typu „ŁP", odmienna od
tradycyjnej, drewnianej, nie
tylko charakterem tworzywa.
Obudowa „ŁP” (Łupi Podatne)
bardzo dobrze przenosi ciśnie
nie górotworu, toteż w v arun-

kach trudnych geologicznie
stanowi optymalną formę za
bezpieczenia. Dodatkową gwa
rancję bezpieczeństwa zapew
nia wynalazek Mieczysława
Mitręgi — siatka „MM", któ
ra łącznie z torkretem skute
cznie chroni obudowę przed
korozją.

Z poprzeczni „Wałczyn”
wchodzimy w podłużnię Fer
dynanda d’Este, prowadzącą
już bezpośrednio do „Jeziora
Wessel”. Nazwy wyrobisk
świadczą o okresie eksploata
cji, robotach górniczych pro
wadzonych w tym rejonie w

czasach austriackich. Wejście
do jeziora prowadzi przez o-

ryginalny „portal”, jaki tworzy
drewniana obudowa .piątko
wa” — efektowna, choć rzadko
spotykana, biorąca nazwę od
ilości przegubów, na których
wspierają się belki umocnie
nia. Po przekroczeniu bramy
ukazuje się widok na .Jezioro
Wessel”, jezioro, w którym —

trudno się oprzeć zaskoczeniu
— nie ma kropli wody.

Okazuje się, że nie ma jej
już od 2 lat. Widniejący nad
wejściem od strony wschod
niej napis: „Jezioro Wessel”
nie jest jednak
Kiedyś woda tu

sądząc po rozmiarach
mory(90X20m) — 1
sporo wody. Ok. 1910 r. Au
striacy przystąpili do prac a-

daptacyjnych wyrobiska do ce
lów turystycznych. Wówczas
to napuszczono do komory so
lankę, wykorzystując zapewne
naturalne źródło zasilania, ja
kie stanowił wyciek wodny z

wyżej położonych wyrobisk.
Przygotowano prom, który
przewozić miał turystów, w

scenerii przypominającej pro
ceder, uprawiany przez mity
cznego Charona na wodach
Styksu. Wcielenie projektu w

życie przerwała I wojna świa
towa, a jakim cudem wody
jeziora, pierwotnie zasolone,
zmieniły konsystencję pozo
stanie kolejnym mitem wielic
kich podziemi...

Jest bowiem faktem oczywi
stym, iż z początkiem lat 60,
kiedy — z uwagi na zagroże
nie wyrobiska — zaistniała ko
nieczność wypompowania wo
dy, była to już woda o nader
skromnym stopniu nasyce
nia .(!?). Spustoszenia, jakich
dokonała, widoczne są teraz

jak na dłoni — wchodzące głę
boko w ścianę komory nadżer
ki, jakby gigantyczną brzy
twą podcięte filary oporowe.
To tylko najbardziej rzucają
ce się w oko „schorzenia” par
terowej części komory.

Czy to prawda, że kopalnia
wielicka ma być zamknięta
ciia zwiedzających? Kiedy bę
dą udostępnione nowe podzie
mne trasy turystyczne? Dla
czego nie zwiedzaliśmy komo
ry „Michałowice”, „Jeziora
Weimar”? — oto pytania, na

które najczęściej zmuszony jest
odpowiadać ostatnio każdy ze

150-osobowej kadry „gidów”,
zajmujących się oprowadza
niem wycieczek po zabytkowej
kopalni soli w Wieliczce Py
tania świadczą o znajomości
tematu, niesłabnącym zaintere
sowaniu losami obiektu, które
go kulturowe znaczenie przy
pomniała pamiętna decyzja
UNESCO z 1978 r. Odpowiedzi
przewodników skupiają uwagę
wokół jednego, zasadniczego
problemu — konieczności szyb
kiego i skutecznego zabezpie
czenia owego, jak się nieco pa
tetycznie, lecz na pewno za
służenie mówi, pomnika pracy
ludzkiej.

Na alarmistyczne, informu
jące o krytycznym stanie o-

biektu, apele mass-mediów
spontanicznie zareagowało ca
łe społeczeństwo, aprobujące
3-złotówkową „marżę’ do każ
dego zakupionego kilograma
soli, adresowaną na rzecz re
waloryzacji wielickiej kopalni.
A czym tłumaczyć gest pewnej
anonimowej emerytki z Lu
blina, która na konto rewalo
ryzacji Kopalni Soli w Wie
liczce wpłaciła 200 tys. zł
(wpłata z 1985 r.)? Przecież są
to odruchy świadczące o wy
sokiej etyce społecznej naro
du, których nie mogą zrówno
ważyć zielone papierki, wrzu
cane ręką np. amerykańskiego
latyfundiusza do skarbonki, u-

stawionej w kaplicy bł. Kingi.
Jak wygląda sytuacja — czy

te społeczne, często z trudem
zdobywane, lecz szczerym spo
łecznym gestem na rzecz rato
wania zabytkowej kopalni da
wane, złotówki są właściwie
inwestowane? Zobaczmy...*

Nadsztygar, mgr inż. Adam
Suślik — z-ca kierownika Wy
działu Robót Górniczych Ko
palni Soli Wieliczka, który po
prowadzi mnie w niedostępne
dla turystów rewiry starej ko
palni, jest służbowo rygorysty
czny. Muszę zostawić w depo
zycie utensylia namiętnego pa
lacza (papierosy, zapałki! Jak
by celem usprawiedliwienia
inżynier Informuje: na dole
jest Wyższy Urząd Górniczy
(doraźna kontrola) — posiada
nie tego rodzaju rekwizytów w

przypadku ujawnienia kosztuje
20 tys. zł, z ewentualnością za
miany na... 3 miesiące aresz
tu Po takiej instrukcji skru
pulatnie przeszukuję kieszenie,
posłusznie wkładam górniczy
kask, gumowe cholewy, w

skład mojego osobistego wy
posażenia wchodzą jeszcze re
gulaminowo: lampa typu Rz-12
z kilkukilogramowym akumu
latorem, pochłaniacz gazów i
marka ewidencyjna. Ta ostat
nia uświadamia, że w kopalni
wszystko może się zdarzyć...

Zjeżdżamy szybem produk
cyjnym „Kinga” na III pcziom
kopalni (głęb. 135 m). Naszym
celem jest dotarcie do „Jezio
ra Wessel”, o którym mówi się
v/ środowisku, jako przykła
dzie właściwie prowadzonych
prac rewaloryzacyjnych. „Je
zioro Wessel” stanowić ma —

zgodnie z przyjętą koncepcją —

główną atrakcję przygotowy
wanej, nowej trasy zwiedza
nia. Trasa posiadać będzie cha
rakter specjalistyczny, punktu
jący geologiczno-górnicze wa
lory kopalni, w obrębie której
zobaczymy ponadto jedno z

najciekawszych górniczych wy
robisk — komorę „Margielnik”,
a także stajnię — jak się na
zywa tę część kopalni — „Gór
Wschodnich”.

Z podszybia „Kingi” droga
wiedzie początkowo chodni
kiem „Pistek”. „Te szyny —

informuje nadsztygar — poło

mylący,
była,

i ko-
nawet

Są jeszcze inne, nie mniej
groźne dla egzystencji wyrobi
ska. Przy bliższym oglądzie
lico komory ukazuje się jak
twarz steranego życiem czło
wieka, pokryta siecią zmar
szczek. Takie właśnie skoja
rzenia przywodzą szczeliny w

ociosie, zarysowania stropu.
Stan „pacjenta” — jakoś pod
świadomie obserwowane zja-
wsko skłania do personifika
cji — wymaga natychmiasto
wej interwencji chirurga

W komorze jest ich wie
lu. Podstawowym narzędziem
przeprowadzanego aktualnie
zabiegu jest... betoniarka. E-
fekt operacji już widoczny —

mur oporowy z cegieł, który
uszczelni groźne dla stabilno
ści wyrobiska nadżerki. ..Ordy
natorem” szczupłej (12 osób),
lecz wysoce wyspecjalizowanej
ekipy operacyjnej jest inż.
Paweł Dąbrowski.

— Zespół zabezpieczający,
którym kieruję — mówi przy
miarowym wtórze betoniarki
— istotnie nie jest imponują
cy liczebnie. W jego składzie
znajdują się jednak ludzie,
którzy gwarantują solidną i e-

łektywną robotę. Zostaliśmy
tutaj sprowadzeni przez inwe
stora (KSW) do wykonania
konkretnego zadania z Lubiń-
śko-Głogowskiego Okręgu Mie
dziowego. Każdy z ludzi, któ
rych pan tutaj widzi, to spe
cjaliści w swoim fachu. W
większości ludzie ściągnięci z

emerytury — górnicy przodo
wi, mający na swym koncie
przynajmniej jeden szyb zgłę-
oiony „od trawnika”. Ta dwu
nastka zabezpieczająca ..Jezio
ro 'Wessel” to z całą pewnością
przedstawiciele robotniczej a-

wangardy, preferujący robotę
szybką, ale jednocześnie solid
ną.

Osobiście zresztą — konty
nuuje inżynier — wymagam
roboty, jak to się w żargonie
górniczym mówi, „od dzwonu
do dzwonu”. My, górnicy z
LGOM do takiej właśnie je
steśmy przyzwyczajeni Mógł
bym powiedzieć — bez posą
dzenia o megalomanię — że
zadanie, które wykonujemy w

kopalni wielickiej to dla nas

robota właściwie „akcydenso
wa”. Nasza firma — Zakład
Pudowy Kopalń KGCHM —

Lubin w ciągu zaledwie
20 lat zbudowała 4 kopalnie,
głębiąc 24 szyby, z których
każdy osiąga głębokość ok.
1000 m. Ktoś obznajomiony z
tematem górniczym może oce
nić skalę osiągnięcia. „Rudna”
— największa z kopalń
LGOM, posiadająca 1ó szy-
bów, zbudowana została w

ciągu 4 lat (!). Ale po wtem

panu coś jeszcze — Wieliczka
„łapie za serce”, jeśli znajdzie
się dla nas jeszcze jakiś no
wy front robót to pozostanie
my tu dłużej... Zabezpieczenie
„Jeziora Wessel” nie powinno
zająć nam więcej czasu, jak
?—3 lata. Termin zależny jest
od możliwości zdobycia po
trzebnych materiałów t pro
jektu. Ten ostatni problem za
bezpiecza również lubińska

firma „Cuprum” — dobra fir
ma, która ma jednak poważ
ne kłopoty z zastosowaniem
właściwych rozwiązań projek
towych w tak odmiennym, jak
solne, środowisku. Niektóre
decyzje zapadać muszą po pro
stu w trakcie robót, a ich pod
jęcie nie jest łatwe.

Dlaczego? Rozwiązania pro
jektowe muszą bowiem brać
pod uwagę zalecenia konser
watorskie z jednej strony, z

drugiej uwzględniać możliwo
ści materiałowo-techniczne.
Przykładowo, przy zabezpie
czeniu stropu oglądanej przez
nas komory można zastosować
obudowę kotwiową, nie naru
szającą pierwotnej estetyki
wyrobiska, bądź podporową —

zmieniającą oryginalny szta
faż komory, ale solidniejszą.
Powstaje dylemat, który —

moim zdaniem — towarzyszyć
będzie każdej akcji rewalory

zacyjnej w kopalni wielickiej.
Najczęściej polegać on będzie
na tym: co wybrać — ochronę,
za wszelką cenę, walorów hi
storycznych i widokowych,
czy bezpieczeństwo komory? W
perspektywie dalszych losów
zabytkowej kopalni jest to

dramatyczne, iście hamletow
skie pytanie.

O tych trudnych, związa
nych z rewaloryzacją zabytko
wych wyrobisk górniczych,
problemach rozmawiamy już
w drodze powrotnej do szybu.
Wyjeżdżamy na powierzchnię,

na świat” — jak mówią gór
nicy — gdzie spotykam głów
nego geologa KSW, mgr. inż.
Janusza Wiewiórkę. Korzystam
z okazji by zadać jeszcze jed
no pytanie: Pana fachowym
zdaniem, jakie walory przesą
dziły o decyzji przygotowania
nowej trasy turystycznej w

rejonie „Jeziora Wessel”?
— Przede wszystkim geolo

giczno-górnicze. W tym aspek
cie najciekawsza jest nawet
me komora, którą pan oglądał,
lecz komory sąsiednie, wyżej
położone. Występuje w nich
swojego rodzaju geologiczny
endemit — sól dolomityczna, a

ponadto zuber solny oraz iłow-
ce margliste z mikrofauną.
1 worzą one wspólnie część
formacji mioceńskiej, znanej
w literaturze geologicznej, ja
ko tzw. „uieliciarta”. Właśnie
te komponenty, szczodrze tam

przez naturę wyeksponowane,
powinny stanowić przynętę dla
miłośników wielickiej kopal
ni. Pytanie było o walory tu
rystyczne... Z mojego — pro

fesjonalnie obciążonego —

punktu widzenia trasa posia
da profil zdecydowanie specja
listyczny i w takim wymiarze
będzie na pewno sporą atrak
cją, zwłaszcza że ukaże rejo
ny kopalni dotąd dla zwiedza
jących dziewicze.*

A więc szeroko propagowa
na w ostatnich latach idea re
waloryzacji kopalni wielickiej
wkroczyła w fazę realizacji.
Oznacza to spełnienie społe
cznych oczekiwań — Narodo-

,wy Fundusz Ochrony Zabyt
kowej Kopalni Soli Wieliczka,
umożliwiający podjęcie akcji
reanimacyjnej obiektu, powstał
przecież dzięki ofiarnej posta
wie całego społeczeństwa. Wi
zyta w kopalni przekonuje, że

społeczne złotówki tego fun
duszu spoczywają we właści
wych rękach.

Problem rewaloryzacji tkwi
jednak, o czym wiedzą gęsto-,
rzy obiektu — kierownictwo
Kopalni Soli Wieliczka, jak
również Muzeum Zup Kra
kowskich i konserwator (nad
zór merytoryczny), nie tylko
w strefie finansowej. Bodaj
trudniejsze, z pewnością bar
dziej kłopotliwe, są problemy
techniczne. Przypomnieć się
godzi, że w makroskali za
dań rewaloryzacyjnych spo
śród 2040 zinwentaryzowanych
wyrobisk górniczych Zespół
Realizacyjny do Spraw Zabez
pieczenia Kopalni Soli Wielicz
ka, kierowany przez prof. Ro
mana Neya, wytypował do
bezwzględnego zachowania aż
300 komór. Tylko jedna zabyt
kowa komora, rezerwat górni
czy „Saurau”, zabezpieczana
jestjużodok.10lat(!)—w
kolejce do konserwatorskich
zabiegów oczekuje komora
„Maria Teresa”, doraźne re
monty przechodzą „Michało
wice”, „Jezioro Weimar”.
Okres ich „fizycznej” rehabi
litacji będzie odpowiednio
długi.

Na razie turyści otrzymają
gotową ofertę inż. Pawła Dą
browskiego — trasę do „Je
ziora Wessel”. Ci, którzy ko
rzystać będą z podziemnej
przejażdżki promem zgodzą się
zapewne, że przekazali przy
słowiowego „obola” właściwe
mu przewoźnikowi.

ZBIGNIEW
SZYBIŃSKI

Szacuje
się, że każda tona dwutlenku siarki zawarte

go w atmosferze przynosi szkody rzędu 70 tys. zł.
Dużo to czy mało? Czy można sobie wyobrazić tonę
dwutlenku siarki w powietrzu? Dziś już nawet dzie
ci w szkołach podstawowych słyszą o kwaśnych de
szczach, gorzej z dorosłymi, którym przychodzi po

dejmować decyzję. W końcu nie każdy przygląda się sosnom

W Puszczy Niepołomickiej. Można się długo spierać czy owe

70 tysięcy jest kwotą właściwą czy też wymagającą weryfi
kacji w górę czy w dół. Znaczenie tego szacunku, moim
zdaniem, powinno spełniać inną rolę — przemawiać do wy
obraźni. 70 tysięcy złotych łatwiej przyswoić świadomości
niźli tonę trującego gazu w powietrzu. Mamy w kraju 15
tysięcy przedsiębiorstw, z których każde coś tam w atmo
sferę wypuszcza, przeważnie właśnie dwutlenek siarki. W
sumie 4 min ton. Na tym rzecz się nie końozy. W zanieczy
szczaniu środowiska istnieje również ,/wymiana międzyna
rodowa”, w której bierzemy udział. Własna „produkcja” dwu
tlenku siarki stanowi 42 proc, ogólnej jego zawartości w

atmosferze. Reszta pochodzi z „importu”. Zyjemy w tej czę
ści kontynentu, w której emisja dwutlenku siarki jest sto
sunkowo wysoka. Dla właściwej orientacji w proporcjach
trzeba dodać, że europejska emisja SOs wynosi 40 min ton.

Liczby te podał prof. WALDEMAR MICHNA podczas spot
kania z dziennikarzami. Te fakty nie mogą i nie pozostają
bez konsekwencji. Najbardziej narażone są lasy iglaste, ja
ko że drzewa iglaste są najmniej odporne na działanie SO2
i innych związków, które z jego udziałem tworzą się w at
mosferze. 20 mikrogramów dwutlenku siarki w metrze sze
ściennym powietrza stanowi barierę, której przekroczenie
zaznacza się niekorzystnymi zmianami w aparacie asymila-
cyjnym drzew szpilkowych. Człowiek jest bardziej odpor-
nv. dla nie^o normę graniczną wyznaczono na poziomie 60
mikrogramów SOs w metrze sześciennym.

Rozkład zanieczyszczeń nad Polską pokrywa się w znacz
nym stooniu z mapą unrzemysłowienia. Izolinia 20 mkg/m
sześć, przebiega od Świnoujścia przez Pomorze w okolice
Łomży a stamtąd w kierunku południowo-wschodnim na

Roztocze. Kilkadziesiąt kilometrów na południe od niej na

mapie zaznaczona jest linia 30 mkg. Enklawy o wyższym
stężeniu występują w tej części wokół większych aglome
racji miejskich. Strefa gdzie zawartość dwutlenku siarki
zbliża się do poziomu granicznego, uznana została za strefę
zagrożoną. Północną jej krawędź wyznacza linia Żagań —

Kielce. Znajdują się w tej strefie rejony, w których uzna

na za dopuszczalną wielkość stężenia jest przekroczona i to

niekiedy znacznie. Są to przede wszystkim Lubińskie Za
głębie Miedziowe, aglomeracja śląska i krakowska. Obwodzi
je izolinia 150 mkg/m sześć... Samo zestawienie liczb moż
na już pozostawić bez komentarza. Uzupełnieniem niech bę
dzie dobrze znana każdemu nieomal wizja zamierających
lasów.

Obok emitowanych w atmosferę związków siarki, rów
nież groźne dla środowiska są związki azotu. Ze względów
ilościowych jednak groźniejsza jest siarka w powietrzu. Jest
to konsekwencja oparcia systemu energetycznego kraju o

węgiel. Mimo że budowany jest Żarnowiec, a w planach
figurują dwie dalsze elektrownie atomowe, w ciągu naj

Siarka, której nie chcemy
bliższych lat sytuacja nie ulegnie praktycznie żadnym zmia
nom. Dopiero w roku 2000, jeśli nakreślone obecnie plany
nie rozminą się z rzeczywistością, można będzie pokryć 1/3
krajowego zapotrzebowania na energię dostawami z siłow
ni jądrowych.

Od początku było wiadome, że nie zmiany w strukturze
źródeł energii, ale neutralizacja związków siarki jest jedyną
drogą zmniejszenia zagrożeń dla środowiska. Dotychczasowa
bierność tłumaczona była faktem, że nie ma krajowych tech
nologii neutralizacji związków siarki emitowanych do atmo
sfery. Licencyjny boom ominął sferę ochrony środowiska.
Do tej pory dwutlenek siarki neutralizuje się samorzutnie,
ale jedynie wówczas gdy zetknie się w powietrzu z innym
zanieczyszczeniem, mianowicie pyłami alkalicznymi. Takim
klinem jednak problemu się nie rozbije.

Prof. Waldemar Michna przedstawił program przeciwdzia
łania gazowym skażeniom atmosfery obowiązujący w obec
nym pięcioleciu czyli do roku 1990. Generalnie sprowadza się
on do zainstalowania kilku pilotażowych technologii neu

tralizacji i ograniczania emisji gazów, przede wszystkim
właśnie dwutlenku siarki. Wybrano kilka metod co daje
możliwość stosowania ich na różnych etapach procesów
technologicznych. Jedną z nich jest odsiarczanie węgla ka,-
miennego. W zagłębiu jaworznicko-mikołowskim gdzie wy
dobywa się najbardziej zasiarczony węgiel — ok. 3 proc,
związków siarki, powstanie zakład uwalniania węgla od za
nieczyszczeń siarkowych. Wydobyty surowiec zostanie zmie
lony a następnie poddany zabiegowi flotacji, w wyniku któ
rej związki siarki będą z niego wypłukiwane. Przewiduje
się, że w pierwszym etapie uzyskiwać się będzie od 1—1,7
min ton węgla spośród 10 min ton wydobywanych rocznie
w tym zagłębiu. Odsiarczony węgiel przeznaczony ma być

na zaopatrzenie Krakowa. Nawet przy maksymalnych zdol
nościach zakładu flotacyjnego nie zaspokoi to krakowskich
potrzeb, nie należy jednak zapominać, że jest to jeszcze za
bieg eksperymentalny. Już dziś istnieją przesłanki pozwa
lające stwierdzić ograniczoną skuteczność tej metody. Uwal
niając się od jednego zagrożenia popadamy w drugie. Chodzi
o to, co robić z pozostałościami siarkowymi, które ze wzglę
du na swą łatwopalność stwarzają kolejne zagrożenie choć
jakościowo inne. O rozmiarze problemu świadczą relacje na
kładów. Cała inwestycja ma kosztować 47 mld zł zaś samo

przygotowanie odpowiednich składowisk dla odpadów po
flotacyjnych. Poza składowaniem można je wprawdzie ina
czej likwidować, nawet z korzyścią dla gospodarki, ale to
znów problem technologiczny i finansowy.

Jeśli już przychodzi palić zasiarczonym węglem w kot
łach, siarkowego smoka można próbować unicestwić ina
czej. W elektrowniach w Połańcu i Bełchatowie podjęte zo
stały próby neutralizacji związków siarki zawartych już w

spalinach. Pomiędzy paleniskiem a kominem zainstalowne
zostaną odpowiednie komory, w których spaliny poddaną

zostaną związkom wapnia. W połączeniu z siarką powstanie
siarczyn wapnia czyli gips. Ten gips jednak znowu nie na-

daje się do celów technologicznych, znów więc rodzi się pro
blem składowania odpadów. O ile w przypadku Bełchatowa
rozwiązuje się on niejako samorzutnie — wyrobiska kopal
niane nadają się do tego celu znakomicie — o tyle w pozo
stałych sytuacjach rzecz znów wymaga odpowiednich nakła
dów.

Innym rozwiązaniem, które zostanie wprzęgnięte w arse
nał środków chroniących środowisko przed związkami siar
ki to piece fluidalne. Warunki spalania są w nich odmien
ne niż w piecach tradycyjnych, dzięki czemu powstające
tam spaliny są znacznie mniej szkodliwe.

Całkiem realna jest perspektywa zastosowania techniki
Jądrowej. Zapadły decyzje o instalacji akceleratora w Zakła
dach Azotowych w Puławach. Przy pomocy strumienia elek
tronów neutralizowane tam będą gazowe związki azotu, do
tej pory „w czystej postaci” emitowane do atmosfery.

Na tym w zasadzie kończy się repertuar środków, które
mają być przedsięwzięte w najbliższych latach dla ochrony
powietrza. Wydaje się to niewiele w porównaniu do wciąż
rosnącej ilości skażeń i zanieczyszczeń, niemniej jednak po
raz pierwszy mamy do czynienia z próbą kompleksowego
rozwiązania problemu. Na dobrą sprawę jest to dopiero za
czyn tej próby, bo do tej pory cała kwestia nie wyszła poza
sferę postulatów i deklaracji. Instalacje pilotażowe mają po
twierdzić przydatność poszczególnych rozwiązań w prakty
cznym zastosowaniu. W następnym pięcioleciu nadejdzie
pora wdrożeń. Już na kilku podanych wyżej przykładach
można sobie wyobrazić złożoność całego problemu. Jest to

więc kwestia nie tyle środków finansowych co techniki i
technologii. Można powiedzieć, że w chwili obecnej naj
mniej kłopotów przysparzają fundusze. Mamy natomiast do
czynienia ze zjawiskiem znanym w innych dziedzinach gos
podarki, które przez lata drugorzędnego traktowania wresz
cie zdobyły środki na likwidację opóźnień, ale nie bardzo
wiedzą jak je w pełni wykorzystać. Brakuje po prostu mo
żliwości. Z podobną sytuacją można się również zetknąć w

innych dziedzinach ochrony środowiska. Miliony ton odpa
dów, miliardy metrów sześciennych ścieków — jak się ich
pozbyć — to wszystko jeszcze przed nami.

TOMASZ ORDYK
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teatry

Z obrad Komisji Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej

KRAKOWSKI 0 przygotowaniach do żniw i inwestycjach w rolnictwie

MINIATURA (pl. Ducha 2): B.
Schaeffer: Kwartet dla czterech
aktorów — 17 . TEATR STARY
DUŻA SCENA (nieczynny). SCE
NA MAŁA (Sławkowska 14): I. Ire-

dyński: Trzecia pierś — 17.30 (dla
dorosłych). KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): A. Fredro: Zemsta
- 17 i 20.30. BAGATELA (Karme
licka 6): J. Rymkiewicz: Kochan
kowie piekła — 19.15. LUDOWY

(os. Teatralne 34): K. Makuszyń
ski: Przygody Koziołka Matołka
— 11. NURT (os. Teatralne 34): A.

Ayckbourn: Jak się kochają w.

niższych sferach — 18. OPERET
KA (Lubicz 48): H. Ch. Andersen:
Serduszko z lodu — 11 .

9.00—11 .OT Cztery Pory Roku. 11 .09
Konc. przed hejnałem. 12 .45 Koln,
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców. 13.30 Przeboje mi
strzów: R. Glier. 14 .03 Mag. muz.

„Rytm”. 15.55 Radio Kierowców.
16.10 Muz. i aktualn. 17 .30 Ten

stary, dobry jazz. 18.20 Konc. dnia.
19.30 Radio Dzieciom: „Przez dziu
rę w murze” — słuch. 20.15 Konc.

życzeń. 20.45 „Poranek wagnerow
ski” — fr. opow. 20.55 Komun. Tot.

Sport. 21 .00 Komun. 21 .05 Kron.

sport. 21.15 Wielka antologia J.
Hofmanna (Konfrontacje nagrań z

1916 r. z innymi wielkimi pianista
mi). 22.05 Na różnych instrum.
22.20 Gwiazdy starego kina. 23.30
Poet. prezentacje. 23.50 Mel. na do
branoc.

9 na ulicę Majakowskiego
czas jakiś temu nawieziono

ziemię prawdopodobnie po to,

by odnowić zieleniec. Ponie
waż ziemi nie miał kto roz
plantować, uczyniła to woda

deszczowa, dokładnie wypłu
kując cały transport do kana
lizacji. Oczywiście kratki ście
kowe są teraz zatkane, więc
ekipy MPWiK będą miały co

robić. Spodziewane są także

nowe dostawy ziemi...

9 koło sklepu z rowerami

przy ul. Dietla znaleziono klu
cze samochodowe prawdopo
dobnie od „malucha”. Są do

odebrania w naszej redakcji...

zWIAŁA---------
'—-KRONIKA

O Filharmonia (Zwierzynie
cka 1): Koncert Ork. Symfo
nicznej PRiTV w Krakowie;
<w i>rogr. utwory: Mozarta,
'Beethovena, Prokofiewa —

19.30.

O Dworek Białoprądnicki
'(Papiernic za 2): „Kopciuszek”
(spektakl dla dzieci) — 8.30;
wystawa prac fotograficznych
■pt. „Puch mamy” (10—17).

® Klub „Starówka” (Szcze
pańska 5): Spotkanie z mgr.
E. Jakóbkiem nt. „Co nowe
go w kraju i świecie?” -- 19.

@ Archiwum Państwowe

(Sienna 16): Wystawa „Teatr
■Rapsodyczny w Krakowie
1941—1967” (10—17).

O Ośrodek Kultury i In
formacji NRD (Stolarska 13):
Wystawa publikacji wydaw
nictwa VEB F. A. Brockhaus

Verląg Leipzig (10—17).

0 DOK (Limanowskiego 24):
Wystawa „Twórczość plasty
czna przedszkolaków” (8—15).

© OT „Mandala” (Jachowi
cza la): Wystawa malarstwa
Łukasza Skąpsikiego (15—18).

Krytykowani
wyjaśniają

W związku z notatką praso
wą zamieszczoną w „Raptula
rzu Krakowskim” w dniu
86-06-18, na którą żadna z

kompetentnych jednostek nie
udzieliła dotychczas odpowie
dzi, Wydział Handlu Urzędu
Miasta Krakowa wyjaśnia, że
przydzielone do sprzedaży re
glamentowanej w miesiącu
czerwcu br. mleko w proszku
s importu dla niemowląt od
powiada wymaganiom polskiej
normy PN-81/A-.86024 i ba
dane jest przez Centralny In
spektorat Standaryzacyjny o-

raz terenową Wojewódzką Sta
cję Sanitarno-Epidemioldgicz-
rią, które każdorazowo dopusz
czają badane partie do sprze
daży.

Ponadto informujemy, że po.

nieważ mleko to nie jest hu
manizowane, producent za
mieścił na opakowaniu infor
mację, że nie jest wskazane
dla niemowląt. Natomiast pol
skie normy dopuszczają stoso
wanie wszystkich asortymen
tów mleka w proszku także
dla niemowląt, niezależnie od

tego czy są one humanizowane

czy też nie.

•0 ElAT 126p: fabrycznie no
we stały z ceną „do wzięcia —

650 tys. zł", ale sam byłem
świadkiem, jak sprzedano dwa
fabrycznie nowe „maluchy"
standard — jeden za 620 tys. zł.
drugi za 630 tys. zł, rocznik
1985 od 570 do 600 tys zł, ro
cznik 1984 od 520 do 550 tys.
zł

+ SAMOCHODY Z SILNI
KAMI DWUSUWOWYMI:

„wartburg 353” (83 — 750 tys.
zł, ale był z rocznika 1982 za
820 tys. zł, „trabant 661" li
muzyna) 85 r. — 540—550 tys.
zł, ale był z rocznika 1983 tak
że za 550 tys. zł.

9 SKODA: 120 GLS (81 —

950 tys. zł, 105 L (84 — 2050
bonów, 83 — 970 tys. zł, 82 —

od.870do930tys.zł,81—800

PROGRAM I

9.30—12 .00 „Domator”:
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

,,Avenida Paulista”, ode. 8 —

serial prod. brazyl.
11.15 Magazyn „Domatora”
11.40 Rozmowy o warto

ściach
11.45 Prawo na co dzień
11.50 „Agata i siedem kolo

rów”

Dzięki bardzo dobrej sło
necznej pogodzie wszystkie
wiosenne prace połowę zosta
ły wykonane w terminie. Te
raz musimy się dobrze przy
gotować do zbliżających się
żniw, by i one zakończyły się
dobrym wynikiem — stwier
dzili radni w trakcie wczoraj
szego posiedzenia Komisji Rol
nictwa i Gospodarki Żywno
ściowej RN m. Krakowa. W
trakcie tegorocznych żniw sko
szonych zostanie blisko 100
ty-s. ha zbóż. Według wstęp
nych prognoz zapowiadają się
bardzo dobre zbiory. Wszystko
więc musi być tak przygoto
wane (zwłaszcza zaś sprzęt
rolniczy), by nie zmarnować a-

ni jednego kłosa.

Radni dyskutowali także o

stanie realizacji inwestycji w

rolnictwie i gospodarce żyw
nościowej na terenie woje
wództwa krakowskiego za 5

pierwszych miesięcy tego ro

ku. Melioracje — w tej dzie
dzinie roczny plan wykonano
już w blisko 40 procentach.
Łącznie realizuje się 23. inwe
stycje, z czego 16 stanowią za
dania kontynuowane z wcze
śniejszych lat. W zasadzie
większość prac przebiega pla
nowo. Jedynie na kilku budo
wach występują niewielkie,
aczkolwiek dotkliwie odczu
walne kłopoty. M. in. w Łu-
czanowicach w trakcie dreno
wania wystąpiła konieczność

przełożenia gazociągu kolidu
jącego z urządzeniami me
lioracyjnymi. Wykonawca
„WODROL” odmówił wykona
nia tych prac, gdyż nie ma

odpowiednich speców od in
stalacji gazowych. W sumie w

tym roku przewiduje się zme
liorowanie 1140 ha użytku rol
nych, pomelioracyjne zagospo
darowanie 156 ha ziemi, wy
konanie 6,7 km obwałowań o-

raz wyregulowanie 7,4 km rzek
i kanałów. Woda dla rolnic

twa i wsi — tutaj notowane

jest mniejsze tempo prac niż
w przypadku melioracji. Do
chwili obecnej wykonano
28,9 procent planu rocznego
(co ciekawe i warte zastano
wienia, aż połowę tych prac
zrealizowano w maju!). Naj
więcej kłopotów jest ze znale
zieniem wykonawców robót

kubaturowych i zbiornikowych
na obiektach podstawowych
wodociągów... Dotyczy to m.

in. Trzyciąża i Rybnej-Brod-
ła, gdzie przyjęto niewłaściwe

technologie robót tzn. nie roz
poczęto budowy od postawie
nia urządzeń podstawowych
(stacje, hydrofornie), odkłada
jąc ich realizację na koniec. W
sumie do końca roku planuje
się oddanie do użytku 19,4 km
sieci wodociągów i doprowa
dzenie wody, do 765 gospo
darstw wiejskich. Inwestycje
z funduszów celowych — sto
sunkowo nieźle przebiega rea
lizacja przedsięwzięć finanso

wanych z Funduszu Gospodarki
Wodnej (modernizacja wodo
ciągów i regulacja rzek). Do
chwili obecnej wykonano już
blisko jedną trzecią planu
rocznego. W tym roku przewi
duje się zagospodarowanie 2
studni, podłączenie 2 nowych
studni oraz rozbudowę 2 ujęć
wody pitnej. Wyregulowanych
zostanie także pół kilometra
rzek oraz wybuduje się 3 o-

czyszczalnie ścieków.

W bardzo popularnych na

wsiach czynach społecznych
buduje się 41 wodociągów (w
tym 33 stanowią kontynuację).
Łącznie w tym roku dzięki
pracy społecznej mieszkańców
wsi uruchomi się 66,2 km sie
ci wodociągowej oraz wykona
się 927 przyłączy do gospo
darstw. Dzięki temu w kolej
nych wsiach województwa
krakowskiego z kranów popły
nie woda.

(koź)

Pozostałe teatry nieczynne.

Spotkanie władz miasta
z najlepszymi maturzystami

Wczoraj w Urzędzie Miasta
Krakowa odbyło się spotka
nie z tegorocznymi najlepszy
mi maturzystami Krakowa i

województwa. Przybyłych na

uroczystość serdecznie, powi
tał wiceprezydent Jan Nowak.

Złożył on w imieniu władz
politycznych, administracyj
nych i oświatowych serdecz
ne gratulacje absolwentom
szkół średnich oraz ich wy
chowawcom za trud i pracę
w kształceniu młodego poko
lenie Polaków. Kurator oświa
ty i wychowania Mieczysław
Noworyta przypomniał, że w

tym roku ukończyło szkoły
średnie w naszym wojewódz
twie 5382 uczniów. Oceniono,
że poziom egzaminów matu
ralnych był wysoki. Więk
szość tegorocznych maturzy
stów wybiera się na wyższe
studia. W imieniu władz wyż
szych uczelni przemówił do

młodzieży, prorektor AGH —

prof. Jerzy Niewodniczański,
życząc wszystkim pomyślnych

egzaminów na wybrane kie
runki studiów. Serdeczne ży -

czenia i gratulacje złożył ró
wnież obecny na spotkaniu
kierownik Wydziału Nauki i

Oświaty KK PZPR — Wła
dysław Zajezierski oraz ko
mendant Chorągwi Kraków-'
skie.j ZHP — hm PL Andrzej
Krzyworzeka. W imieniu za
proszonych najlepszych matu
rzystów podziękowali: Marta
Swięchowicz z II LO i Piotr

Nagórzański z Zespołu Szkół

Elektrycznych nr 1, wręcza
jąc na ręce przedstawicieli
władz miasta wiązanki kwia
tów. Wszyscy zaproszeni ab
solwenci otrzymali wczoraj
pamiątkowe dyplomy ze zło
tym stemplem „U progu doj
rzałości” oraz grafiki krakow
skich artystów plastyków.

Następnie odbył się uroczy
sty koktajl i występy arty
styczne przygotowane przez
młodszych kolegów aktualnych
absolwentów

(ml)

Krakowscy plastycy w Danii
Dzięki staraniom polskiej

ambasady w Kopenhadze,
Aalborg Kunstpavillon i kra
kowskiego oddziału „Desy”
zorganizowano w Danii inte
resującą wystawę plastyczną.
Wśród wystawiających swoje
prace są m. in.: Jerzy Nowo
sielski, Jonasz Stern, Henryk

Stażewski, Wanda Macedoń-

ska-Zalewska, Kazimierz Mi
kulski, Jerzy Skarżyński i in
ni. Łącznie zaprezentowany
zostanie duńskiej publiczności
zestaw prac 21 plastyków,

(żur)

Zgubiono aktówką
W dniu 15 bm. z gardero

by restauracji SPATiF zosta
ła zabrana., być może przez
pomyłkę, czarna aktówka, w

której znajdowały się między
innymi ważne dokumenty i
klucze.

Znalazcę prosimy uprzejmie
o informację telefoniczną —

numer telefonu 22-25-93 lub
22-63-31,

notowania giełd;

6718396538

TUK FOTKI) MTATKS tWAMKUICA

samochodowej

g
złoto

tys. zł, 77 po przebiegu 136 tys.
km—450tys.zł,S-10076—
350 tys. zł, 73 — 280 tys. zł.

♦ FIAT REGATA D z ro
cznika 1984 — 3 min zł. Poja

wienie się tego samochodu na

giełdzie jest potwierdzeniem
nie najwyższej jakości wyko
nania tego modelu firmy
FIAT. „Fiat regata” ma szcze

16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Kameleon”
16.55 Dla dzieci: „Między na

mi i książkami”
17.20 DT — wiadomości
17.30 Popołudnie z „Pega

zem”
18.30 „Dymy nad Zamojsz-

czyzną” — wojsk, pr. dokum.
19.00 Dobranoc: „Przygody

Bączka i Pączka”
19.10 Diagnoza

tV-PROGRAM

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Avenida Paulista”,

ode. 8 —- serial prod. brazyl.
21.20 DT — komentarze

21.40 „Jaki ład Informacyj
ny?” — program publicyst.

22.25 DT — wiadomości

Mówi? delegaci na X Zjazd PZPR
Janina Kimszal pracuje w Zakładach Przemysłu Tyto

niowego, gdzie pełni funkcję I sekretarza KZ PZPR.

W czasie Zjazdu będę pracować w zespole problemo
wym zajmującym się polityką społeczną. Do przedłożenia
niektórych spraw .na forum zespołu upoważniła mnie mo
ja zakładowa organizacja partyjna; pogłębiła się moja
wiedza również podczas spotkań, jakie odbywają delega
ci w różnych, środowiskach.

Nurtują mnie przede wszystkim dwie zasadnicze kwe
stie: wychowanie młodego pokolenia oraz prawidłowe
funkcjonowanie służby zdrowia i opieki społecznej. Wie
le mówimy o niezbędnych w tej dziedzinie rozwiązaniach,
ale wydaje mi się, że za mało jednak jeszcze działamy.
Zdaję sobie sprawę z określonych trudności gospodar
czych, ale nowoczesna medycyna i właściwa ochrona zdro
wia całego społeczeństwa to nie tylko nowoczesna specja
listyczna aparatura, lecz przede wszystkim podstawowe
narzędzia i sprzęt, lekarstwa, środki, opatrunkowe itp. Z

pełnym zaopatrzeniem w te podstawowe rzeczy ciągle je
szcze mamy kłopoty. Nie może u schyłku XX wieku służ
ba zdrowia funkcjonować jak niemal „za króla Ćwiecz
ka”...

Poprawy wymaga również baza lokalowa placówek le
czniczych, także sytuacja materialna lekarzy, pielęgniarek,
salowych. Bez radykalnych zmian w tej dziedzinie stale
narzekać będziemy na braki kadrowe. Zarobki w służbie
zdrowia — podobnie zresztą jak i w oświacie powinny
być na tyle wysokie, by wyeliminować wreszcie różnego
rodzaju „gratyfikacje"...

Nurtuje mnie jeszcze jedna sprawa: zapanowała swoi- ,

sta moda na konsultacje wszystkiego ze wszystkimi. Nie'
o to przecież chodzi, konsultacje społeczne winny doty
czyć jedynie spraw kluczowych, decydujących ó strategi
cznych rozwiązaniach. Każda grupa społeczna wysuwa
określone postulaty i żądania i wymaga konsultacji nawet

najdrobniejszych szczegółów. A przecież jeśli ktoś wy
brał określony zawód, to musi się liczyć z wynikającymi
z tego konsekwencjami... (Ela)

Tydzień w milicyjnych rejestrach

Oszustwa
Ostatni okres przyniósł z so

bą zwiększoną ilość oszustw

dokonywanych starą metodą
„przewalanki”. Mistrzowie tej
przestępczej „sztuki” dzięki
sprytnym rękom potrafią przy
zawieranych transakcjach pod
mienić banknoty na zwykłe
ścinki papieru lub banknoty
o wyższym nominale na te o

nominale niższym.
O niebezpieczeństwie kon

taktów z przygodnymi han
dlarzami przed kilkoma dnia
mi przekonał się Paweł M.
Oto w pobliżu sklepu „Pewex”
przy ul. 18 Stycznia w jed
nej z bram sprzedawał ma
gnetowid firmy „Panasonic”.
Był przekonany, że otrzymał
330 tys. zł. Niestety okazało
się, że zainkasował tylko... 5
tys. zł. Ofiarą „przewalanki”
stał się także jeden z obywa
teli jugosłowiańskich, który
odwiedził nasze miasto. W

sposób nielegalny sprzedał 30
tys. dinarów (ok. 60 dolarów
USA) chcąc za walutę osią
gnąć kurs lepszy od banko
wego. Jakież było zdziwienie

Jugosłowianina, gdy zamiast
wielotysięcznej kwoty przeko
nał się, że trzyma w ręku
tylko 3 tysiące zł. Milicji u-

dało się ująć oszusta. Okazał
się nim 25-letm : Józef G. I

jeszcze o oszustwie szczegół-,
nie odrażającym. Do mieszka
nia 88-letniej Heleny S. za
witała kobieta podająca się
za siostrę PCK. Staruszka u-

wierzyła opowieściom niezna
jomej o wymianie pieniędzy
i wręczyła jej wszystkie o-

szczędności: 516 tys. zł i 100
dolarów USA. Oszustka ulot
niła się z gotówką, a teraz

bezwzględnej przestępczyni
poszukuje milicja.

W minionym tygodniu kra
kowska MO zanotowała m,
in. 1 pobicie, 1 rozbój, 39 wła
mań, 34 kradzieże. Zlikwido
wano 2 bimbrownie i 7 me
lin. Na drogach województwa
zdarzyło się 38 wypadków, w

wyniku których 38 osób zo
stało rannych, a 2 poniosły
śmierć; zatrzymano 28 nie
trzeźwych kierowców.

(hań)

gólną tendencję do korozji
nadwozia już po kilkunastu
miesiącach eksploatacji, a u-

sterki trapią kierowcę. Oferu
jąc „regatę” na giełdzie jej
właściciel miał najprawdopo
dobniej dość kłopotów eksplo
atacyjnych z tym modelem.
Zwykle nie sprzedaje się prze
cież prawie nowego samocho
du kupionego za niemałe pie
li lądze.

♦ SAMOCHODY TERENO
WE: rumuński „muscel M 461”
/73 z nadwoziem z roku 1980
i dużą ilością części zamien
nych. — 380 tys. zł; „aaz 69”
/6J— 150 tys. zł.

♦ JEDNOŚLADY: „simson
KR50N” — 160tys.zł—by
ła to nowa odmiana skutero

wego motoroweru z NRD, na

kołach o mniejszej niż do tej
pory średnicy i może z uwagi
na nietypowy w naszym kraju
wymiar ogumienia ów skuterek
był traktowany jako ciekawo
stka giełdowa, a nie giełdowy
towar, „simson S 51” fabrycz
nie nowy — 160—165 tys. zł,
„simson enduro” fabrycznie
nowy — 160—175 tys. zł. W
stosunku do tych jednośladów
były to ceny typowo wywoław
cze, bo kto rzeczywiście chciał
sprzedać „simsona” odstępował
go za 135—140 tys. zł, czego
byłem świadkiem. Motorynka
„romet pony" — 42 tys. zł fa
brycznie nowa, a jak zachęcał
sprzedający jest to „tyle, co w

sklepie”.
(wam)

PROGRAM II

16.25 Program dnia
16.30 J. angielski, lek. 23

17.00 Komedie filmowe 7
stolic: „Trzynastego w piątek”
— .ilm prod. węg„ reż. Laszlo
Nemere

18.10 Podaj łapę: „Pies i. wa
kacje”

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.10 „Ojciec” — polski film

fab, reż. Jerzy Hoffman,

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Ekspres reporterów
20.15 Nieznany front: „Ma

ków Podhalański”
20.45 Operetkowe rendez-

-vous

21.15 „100 kilometrów po
Skierniewickiem”, cz. 3

21.35 Panorama kina ra
dzieckiego: „Los człowieka”,
reż. Siergiej Bondarczuk,

23.35 „100 kilometrów po
Skierniewickiem”, cz. 4

23.5a Wieczorne wiadomości

KIJÓW (Krasińskiego 34): Pod?-
róż do Indii (ang. 15 lat) — 17; Niesa
mowity jeździec (USA 18

lat) - 20.30 KULTURA (Ry
nek Gł. 27): Powrót Jedi (USA 12

lat) - 9.30, 11.45; Wielki Szu (poi.
18 lat) — 14, 18; Galopem przez
pusztę (węg.-USA 15 lat) — 20.
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Iluzjon — film prod. meksyk, od
15 lat z cyklu „Dzieci ulicy” —

16, 17.30, 19. MŁODA GWARDIA
— STUDYJNE (Lubicz 6): Straco
ne życie (węg. 18 lat) —<

15.45, 18, 20.15. PASAŻ BIE
LAKA: Bajki — 12; Greystoke: le
genda Tarzana, władcy małp (ang.
12 lat) — 9.45, 12.45, 15,
17, 19.15. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Greystoke, le
genda Tarzana, władcy małp (ang.
12 lat) — 15.30: Skorumpowani (fr.
15 lat) — 18, 20. ŚWIT MAŁA SA
LA: Cyrkowcy na Biegunie Pół
nocnym (rum. b.o.) — 15.15;
Śmierć na żywo (fr. 18 lat) — 17,
19.30. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(oś. Na Skarpie 7): Zielone kasz
tany (poi. b .o.) — 16; Wakacje w

Amsterdamie (poi. 15 lat) — 18, 20.
SFINKS — STUDYJNE (Majakow
skiego 2): Cyrk w cyrku (CSRS
b.o.) — 16; Dreszcze (poi. 15 lat) —

18, TlJCZ/1 (Praska 52): Imieniny
panny Pipi (spektakl dla dzieci)
— 11. UGOREK (os. Ugorek): Su-

perpotwór (jap. b .o.) — 15: Super
man III (USA 12 łat)
17; Zaginiony (USA 15 lat) —

19.30. UCIECHA (Boh. Stalingra
du 16): Karatecy z kanionu Żół
tej Rzeki (chiń. 15 lat) — 16;
Gliniarz z Beverly Hills (USA 18

lat) — 18; Seksmisja (poi. 15 lat)
— 20 WANDĄ (Waryńskiego 5):
Nieoczekiwana zmiana miejsc
(USA 15 lat) — 10. 17 .45; Mi
łość, szmaragd i krokodyl. (USA
15 lat) — 12.15, 15.30; Ama
deusz (USA 15 lat) — 20.
WARSZAWA (Stfadom 15): Głup
cy z kosmosu (ang. 12 lat) — 15.30;
Indiana Jones (USA 15 lat) —17 .45;
Na granicy (USA 18 lat) — 20.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Potop,
cz. I i II (poi. b.o.) — 9; Żan
darm w N. Jorku (fr. b.o.) — 16

(pożegnanie z filmem); Ko
chankowie mojej mamy (poi. 15
lat) - 18, 20. WRZOS (Zamojskie
go 50): Gry wojenne (USA 12 lat)
— 15.45; Och, Karol (poi. 15 lat) —

18: Bez końca (poi. 18 lat) — 20.

ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 71): DKF: „Kobieta,
która płacze” (fr.) — 15.30, 18,
20.30.

KRZESZOWICE — Nowości: Wy
padek w kwadracie 36-80 (radź. 12

lat); Kobieta w kapeluszu (poi. 15
lat). MYŚLENICE — Wisła: Mokry
szmal (poi. 18 lat); Smażalnia sto
ry (poi. 15 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Gorzki romans (radź. 15
lat).. SŁOMNIKI — Czar: Porwa
nie (pol. -bułg,).. SKAWINA —

Piast: Pasażer w kajdankach (chin.
15 lat). WIELICZKA — Górnik:
Zabicie ciotki (poi. 18 lat); Krzyk
(poi. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU?

KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi
niony” (niecz.) . GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (12—17 .30). MU
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
6): Wystawa „Lenin w Polsce”
(9—18, wst. WOl .). DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41): Wystawa
„Mieszkanie Lenina”; „Rewolucyj
na działalność Lenina na zie
mi krak. ” (9—15, wst. wol.) . MU
ZEUM HISTORYCZNE KRZY
SZTOFORY (Rynek Gł 35): Wyst
„Z dziejów kultury Krakowa
(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst. „Kraków w XX-leciu mię
dzywojennym” (9—15). JANA 12:

Wystawa. „Militaria i zegary
(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24): Wystawa ,.Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘ
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro
ligatorska Roberta Jahody” (udo
stępniona po zgłoszeniu tel. 22-53-
98). MUZEUM PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): Współcz. fauna

polska” (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica

1): Wystawa „Polska kultura
ludowa” (nieczynne). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy? „Starożytność l średnio
wiecze Małopolski’*; „Pradzieje
Nowej Huty”: „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Kra
ków w moim obiektywie”
(Prace L. Dziedzica) (14—18).
PODZIEMIA KOŚCIOŁA SW.

WOJCIECHA (Rynek Gł.): Wy
stawa „Dzieje Rynku krakowsk.”

(9—16) APTEKA „POD ORŁEM”

(pl Boh Getta 13): Muz Pamię
ci Narodowej (10—16) GALERIA
KRZYSZTOFORY (Szczepańska ?'

Wystawa — „Rysunek świa
tłem l poezja wizualna”

(11—17). BWA (pl. Szczepański 3a):
XI Międzynarod. Biennale Grafiki

(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (niecz.) GALE
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3)-
Wyst. grafiki Tadeusza Wiktora

(11.30—18) GALERIA PLASTY
KA (pl Szczepański 5): (10—18)
MUZEUM NARODOWE (Sukienni
ce): Galeria polskiej sztuki KIK
wieku (niecz.). MUZEUM WY
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 5)-
(niecz). KAMIENICA SZOŁAY-

SKICH (pl Szczepański 9): (niecz >

ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19): (10—15.30). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Galeria polskiej sztuk)
XX wieku (niecz.). Wystawa
„Kossakowie” (niecz.) . MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA
(Tetmajera 28): „Folklor wsi pod
krakowskiej” (11—15). MUZEUM
LOTNICTWA (al Planu 6-letnleso
17): (10—14). TPSP (pl. Szczepański
4); Wystawa „Pejzaże W Weissa
(10—17) SALON WYSTAWOWY

(al. Róż 3): (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4); Wyst. grafiki Ta
deusza Nuckowskiego (10—20).
GALERIA: Wystawa: „Kraków w

obiektywie Reinharda Kemmethe-
ra” (13—18). KLUB MPiK (pl. Cen.

tralny): CZYTELNIA (10—20). GA
LERIA: (10—20). GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wyst. prac fotograficz
nych E. Węglowskiego (10—18).
GALERIA KTF (Boh Stalingradu
13): (9—19) WIELICZKA — ZAMEK
ZUPNY (13—18). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (8—17). KOPAL
NIA SOLI (8—17).

MYŚLENICE - Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wy
stawa? „Z przeszłości Myślenic’*
(10—15) MDK (Świerczew
skiego 14): „Myślenice 86” (pople
nerowa wystawa malarstwa)
(8—21) MIEJSKIE SALE WY
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma
ja la): Wystawa malarstwa Hannv

Rojkowskiej (10—14).

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00. 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Półbaśnie** —

Tadeusza Nowaka. 8 .10 Poranna
seren. 8.40 Stereof. archiwum pol
skiej pios. 9.00 „Róża i płonąc?/
las” — fr. pow. 9.50 „Twierdza” —

fr. pow. 10.00 Godz. melom. 11 .10
Muz. non stop. 12 .00 Pieśni romant.
12.25 Polskie zesp. jazzu tradyc.
13.05—13.20 Kraków na antenie:
13.30 Fr. z opery „Norma” V. Bel-

liniego. 14 .00 Muz. seans film. 15.00
„Notatki do autobiografii” — fr.

pow. 15.10 Konc. na bis. 16.00 Dzie
ła, style, epoki. 16.50 „Twierdza”
— ode. pow. 17.05—18.30 Kraków
na antenie: 18.00 Co niesie dzień.
18.30 Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

Filh. 21 .40 K. Kelles: „Kraus” —

słuch, biograf. 22.10 Słuchajmy ra
zem. 23.00 „Róża i płonący las” —

fr. pow. 23.20 Muz. naszych cza
sów. 24 .00 Głosy, instrum. nastro
je.

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: teL 22-05-11 (czynna ca<ą
dobę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY: Prądnicka
35. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18. OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we, Łazarza 14, tel 999, zachoro
wania i przewozy — tel 22-29-99

Podstacja KPR Rynek Podgórski
2 - tel. 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) - tel 55-59-99 Lotnisko (Bali
ce) —tel. 11 -19-99 . Nowa Huta -

tel. 44-49-99 Krowodrza (Piastów
ska — tel 33-39-99 (Bialoprądnlc-
ka 8) — tel 34-39-99 . Krzeszowice
— tel 99 Jerzmanowice — tel 48
Proszowice — tel 9 Myślenice -

tel. 999 Skawina (Kazimierza Wiel
kiego 4) — tel dla mieszkańców
999; tel. miejski 76-14-44 Wielicz
ka - tel 22-33-54, 78-38-66 - tel

alarmowy 999 Niepołomice, tel

alarmowy: 198, miejski 21-02-09
Iwanowice — tel 89

PROGRAM in

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki:
6.10 24 godziny w 10 minut.
7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 16.00,,
17.00, 18.00 — Serwis Trójki. 7.30
Polit. dla wszystkich. 3 .30 Stani
sław Lem: „Maska” — ode. 7

(powt.). 9.03 Gwiazda tyg.: The
Manhattan Transfer. 9.15 „Zielony
świat” — Andrzej Batko. 9.20 Ma
ła poranna muz. 9.40 Miniat. poet.
9.45 Mała poranna muz. 10.00 „Woj
na i pokój" — ode. 28 (powt.).
10.30 Muz. Interklub. 10.50 Co pani
czyta? 11.00 Jazz lat 80. 11.30
Szlachetne zdrowie. 11 .40 Gwiazda

tyg.: The Manhattan Transfer.
11.50 J. Broszklewicz: „Doktor
Twardowski” — ode. 2 (pow.) . 12.05
W tonacji Trójki. 13.00 S. Lem.

„Maska” — ode. 3. 13.10 Powt. z

rozr. 14.00 Pieśni Schumanna i
Brahmsa 15.05 Rockowe archiwum.
15.40 Lubińskie spotkanie z młodą
literaturą miłosną. 16.00—19.00 Za
praszamy do Trójki: 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.03 Inf. sport.
19.00 „Winien” I „Ma”. 19.30 Tro
chę swinga. 19.50 J. Broszkiewicz:
„Doktor Twardowski” — ode. S.
20.00 Cały ten rock: Slsters of

Mercy. 20.45 Warsztaty muz. 21 .00
Ernsta Krenka spotkanie z rene
sansem. 21.43 Książka tyg — Cz.

Kuplsiewlcz: „Paradygmaty’ 1 wi
zje reform oświatowych”. 22 .05 24

godziny w 10 minut i inf. sport.
22.15 Duke Ellington i jego muz.

22.45 Posłuchać warto. 23.00 Opera
tyg. — G. Bizet: „Carmen”. 23.15
Czas relaksu. 23.30 „Koleżka wilk”
— ode. 10.

apteki
INFORMACJA APTECZNA, tel.

11-07-65 (8—15).

Rynek Główny 43 — tel. 22-23-71 .

Kozłówek (pawilon), tel. 55 -51-87.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Długa 88 — tel. 33 -42-90. Pstro
wskiego 98 tel. 66-69-50, Kazi
mierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01.
Nowa Huta, Ąl. Rewolucji Paź
dziernikowej 6 — tel. 44-17 -19,
Centrum A, tel. 44-17-36.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy

MYŚLENICE (Rynek 10)

FROSZOWICE O Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al •

werni, Dobczycach, Gdowie, Ska
le. Słomnikach t Niepołomicach

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55-56-64 (9—20)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -3?

(16—22).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 - tel. 37-55-75 (7—22).

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel 66-80-00

(9—21.30).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY-
tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22 .00)

POGOTOWIE TECHNICZNE -

..POLMOZBYT” (aL Pokoju 91)
tel. 48-00-84 (6—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
tel. 22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19) .

OGRÓD BOTANICZNY (Koper
nika 27): (9—19). SZKLARNIE (10-
14)

EUREKA (Inf. o usługach, ul

Wiślna) (10—18); tel. 22-98-22, wewn

38 (10—15.30).
INFORMACJA ONKOLOGU —

tel. 21-00-60 (18—19).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18J)0. 19.00 . 20.00,
22.00, 23.00 .

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 8.00

Progn. pog., inf. 8 .45 Żołn, zwiad.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17M
19.30, 23.50.

T.05 Kalend, radiowy., 7.10 Harc.
Poranek. 7 .40 Jęz. ros. 8 .10 Jesień
nie zawsze złota — mag. dla ludzi

trzeciego wieku. 9 .05 „Gdy świat

zapachnie wakacjami” (muz. kl. 4).
9.35 „W złotych szponach Gryfa”
— słuch, dla przedszk. 10.00 Rów
no czy sprawiedliwie? (wiedza o

społ. kl. 7). 10.30 20 lat „Złotej
Tarki”. 11.00 Co nam dałeś pozy
tywizmie? (jęz. poi., kl. 2 lic.).
11.30 Polskie konc. instrum. 12 .30
W Jezioranach. 13.00 „Gdy świat

zapachnie wakacjami” (muz. kl.
4). 13.25 Pieśni S. Moniuszki. 14 .00

Popoł. Młodych Słuch. 16.00 „Wy
spa błękitnych delfinów” — ode.

pow. 16.10 Katalog polsk. piani
stów jazz. 16.30 Widnokrąg: Obli
cza różnych kultur. 17 .05 Ci nie
zrównani. 18.00 W poszukiw. har
monii. 18.20 Muz. hobby: pios.
włoska. 18.40 St. Ekspertów: Dziś

pyt., dziś odpow. 18.40 „Z polisą
PZU na urlop” (aud. z telef. udz.
słuch.). 19.40 Jęz. niem. i9.55

NURT: Nauczyciele — nowatorzy.
20.20 Wieczór Muz. i Myśli: „Obli
cza stuleci — Wiosna Ludów”. 22.00
Album płyt. 23.00 Muzykoterapia.
23.30 „Przechodniu, powiedz Spar-
cie”. 23.55 Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.00 Zarezerwowane dla star
szych

16.45 Radiostacja zwana

busza” — film dok.
17.30 Zawody lekkoatletycz

ne

18.30 Wieczorynka
18.40 Przegląd sportowy
20.00 „Było nas sześciu” (4)
21.10 Klucze do poznania (2)
22.10 Alfa: Ateny

PROGRAM II

17.00 Incheba film 1986 —

krótkie filmy
17.55 „Rozbitkowie” (11)
18.20 Zawody lekkoatletycz

ne

20.00 TV Klub Młodych
22.10 „Anno Domini 1573” —

film jugosł.
Za zmiany w ostatniej ehwlll

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia 1 telewizji — re.

dakcja nie bierze odpowiedzialno.
9cL
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Wszystkim, którzy okazali nam wiele współczucia, pomo
cy oraz wzięli udział w uroczystościach pogrzebowych

ROMANA GÓRSKIEGO
ekładamy najserdeczniejsze podziękowania

RODZINA

PRZETARGI

SPRZEDAŻ

JACHT kabinowy, z wózkiem —

sprzedam. Teł. 12-34-95, godz. 16—20.
g-20156

STACHOŃ Stanisław „Gał”, zam.

Zakonne, Olcza Oberconlówka
24 b, zgubił prawo jazdy, wydane
przez Wydział Komunikacji — Za
kopane. g-20032

ELEGANCKIE, szybkie, wierne —

charty rosyjskie — sprzedam. Kra
ków, os. Wola Duchacka, ul. Wło
ska 5/3, po 17. g-19919

PILCH Henryk, Cerekiew 20, woj.
tarnowskie, zgubił prawo jazdy
kat. A 1 T, wydane przez Wy
dział Komunikacji w Bochni.

g-19853

FIAT plck-up, rok 1981 — sprze
dam. Zakopane, tel. 62-98. P-117

USŁUGI

REWELACYJNE szczenię charta
Sersklego po zwycięzcach sprze-

am. Opole, tel. grzecznościowy
344-10. 1885-k

CIĄGNIK C-355 zamienię na dział
kę budowlaną — okolice Zakopa
nego. Kazimierz Wróblewski.
Pałek, woj. zielonogórskie.

ANTYWŁAMANIOWE zabezpiecze
nie drzwi: blacha, blokady, zamki
„Skarbiec” W-wa — elegancka
taplcerka — wykonuje zakład nr

8, spółdzielnia „Parkiet”, tel.
37-M-17 (8—12), 55-05-14 (10—19).

g-17737

CZĘŚCI Moskwicza 408 — sprze
dam. Miechów, tel. 301-13.

AUTO pośrednictwo. Inż. Srutek,
Tarnów, tel. 822-51. T-14293

KOCIĘTA perskie (długowłose)
sprzedam. Opole, tel. 34-410.

SIATKI chroniące namiot folio
wy przed zerwaniem sprzedam
Kazimierz Kwaslborski, 05-100 No
wy Dwór Mazowiecki tel. Warsza
wa 75-37-33 .

FILARKI (tralkl) toczone do scho
dów 1 balkonów — wzory włoskie
— wykonuje zakład stolarski, Ko-

bierzycki, Rabka, tel. 778-44 .

g-24760

UKŁADANIE mozaiki, parkietów,
cvkllnowanłe — Grodzińskl, tel.
55-20-85. g-21564

OKAZYJNIE sprzedam taksometr
mechaniczny. Dębica, tel. 29-13.

P-146

SZESC rodzin pszczelich sprze
dam. Zofia Jedynek, Pustynia
131A, 39-200 Dębica, woj. tarnow
skie. P-145

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez
pieczenie drzwi, z komfortową
tapicerką (wybór kolorów, zam
ków), montaż drzwi harmonijko
wych. Pindel, tel. 34-39-87.

g-22661

Sądeckie Zakłady Przemysłu Owocowo-Warzywnego Nowy
Sącz, ul. Węgierska 78 ogłasza PRZETARG NIEOGRANI
CZONY na sprzedaż:

— samochodu Żuk-furgon, rok produkcji 1975, stopień zuży
cia 59 proc., cena wywoławcza 280.440 zł

— ciągnika Ursus C-4011, rok produkcji 1970, stopień zuży
cia 51 proc., cena wywoławcza 318.637 zł

— samochodu Syrena R-20. rok produkcji 1973, stopień zuży
cia 80 proc., cena wywoławcza 69.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 8 lipca 1986 r. w siedzibie
Zakładu.

Pojazdy będące przedmiotem przetargu oglądać można na

terenie Bazy Sprzętu Nowy Sącz, ul. Zdrojowa 32.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

składać w przeddzień przetargu w kasie zakładu.
W przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki uspo

łecznionej oraz osoby fizyczne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia

przetargu bez obowiązku podania przyczyn.__________ K-5209

WZU Nr 1 w Krakowie, ul. Rakowicka 22 sprzedadzą
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1) samochód ciężarowy „STAR” A29, nr fabr. 77528, nr silni
ka 88420, rok prod. 1980, stopień zużycia 75 proc. Cena wy
woławcza 138.755 zł

2) samochód „NYSA” towos 522, nr podw. 0216464, nr sil
nika 309654, rok prod. 1978, stopień zużycia 75 proc. Cena

wywoławcza 139.105 zł
Przetarg odbędzie się w dn. 9 lipca 1986 r. o godz. 9 w

Zakładzie, Kraków, ul. Rakowicka 22. Pojazdy można oglądać
we wtorki i czwartki w godz. 11—13.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od
będzie się w dniu następnym o godz. 9.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Zakładu najpóźniej w dniu poprzedzającym
przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny. K-5085

FIATA FSO, rok 1988, nie reje
strowanego sprzedam lub zamie
nię na Fiata 126 p, również no
wego. Kazimierz Stępień. 38 -303
Dominikowice 311, koło Gorlic.

P-139

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem. Wybór zamków
z eleganckim wykończeniem ta-

picersklm, gwarancja, rachunki.
Płatek, tel. 11-14-10. g-20848

CYKLINOWANIE — gwarancja,
instytucje, prywatnie — Florek,
tel. 12-49-41. g-23174

LOKALE
„SEZAM” — zabezpiecza drzwi
zamkami firmy skarbiec oraz wy
konuje inne usługi. Tel. 48-06-52.

W ZABRZU, mieszkanie własno
ściowe 60 mz, telefon, garaż, dział
ka — zamienię na domek w no-

wosądecklem, Orczyk, 41-806 Za
brze, ul. Modrzewiowa 3/21 tel.
71-37-11,_________ S-15602

®'V,A Pokoje, komfortowe, w

Kielcach, zamienię na podobne lub
większe w Krakowie, Kielce, tel.

971 _7*» ■-*

INSTALACJE elektryczne oraz

pomiary ochronne, szybko 1 soli
dnie — Gularek, tel. 44-85-50.

g-25358

BEZPYŁOWE mechaniczne cyklt-
nowanie 1 lakierowanie parkietu.
Dudek, tel. 66-95-65. Rachunki dla
przedsiębiorstw. g-20492

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Raciechowicach sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— ciągnik C-360, rok prod. 1980, cena wywoławcza 307.200 zł
— bronę zębową, cena wywoławcza 5.100 zł
— strugarkę grubościową, rok prod. 1977, cena wywoławcza

128.820 zł

Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 9 lipca 1986 r. o

godz. 10 w świetlicy SKR Raciechowice.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w Banku Spółdzielczym w

Raciechowicach.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze

targ odbędzie się w tym samym dniu.
Wymieniony sprzęt można oglądać w SKR Raciechowice w

godz. 8—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn. K-5157

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych „Budostal-5” w Kra
kowie uL Mrozowa 20a, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO dla rolników indywidualnych 1 zespołów
rolników następujące ciągniki i przyczepy:

Ciągniki rolnicze URSUS.

Poniżej podano odpowiednio:
1) C-355, nr rej. KRU 138K, rok prod. 1976, stopień zużycia

55 proc, cena wywoławcza 346.000 zł
2) C-355, nr rej. KRU 137K, rok prod. 1975, stopień zuży

cia 60* proc, cena wywoławcza 317.000 zł

3) C-355, nr rej. KRU 139K, rok prod. 1975, stopień zużycia
70 proc., cena wywoławcza 238.000 zł

4) C-355, nr rej. KRU 135K, rok prod. 1975, stopień zużycia
70 proc., cena wywoławcza 238.000 zł

5) C-355, nr rej. KRU 110K, rok prod. 1974, stopień zużycia
70 proc, cena wywoławcza 238.000 zł

6) C-355, nr rej. KRU 282K, rok prod. 1975, stopień zużycia
70 proc., cena wywoławcza 238.000 zł

7) C-360, nr rej. KRU 118K, rok prod. 1977, stopień zużycia
65 proc., cena wywoławcza 278.000 zł

Przyczepy skrzyniowe D-50 i samowyładowcze jednoosiowe
W-041.

Poniżej podano odpowiednio:
1) D-50, nr rej. KRK 704P, rok prod. 1977, stopień zużycia

60 proc., cena wywoławcza 61.000 zł
2) D-50, nr rej. KRJ 585P, rok prod. 1976, stopień zużycia

80 proc, cena wywoławcza 42.000 zł
3) D-50, nr rej. KRJ 583P, rok prod. 1973, stopień zużycia

75 proc., cena wywoławcza 38.100 zł
4) W-041, nr rej. KRJ 704P, rok prod. 1975, stopień zużycia

85 proc, cena wywoławcza 20.000 zł
5) W-041, nr rej. KRJ 753P, rok prod. 1974, stopień zużycia

90 proc., cena wywoławcza 13.000 zł
6) W-041, nr rej. KRJ 761P, rok prod. 1974. stopień zużycia

85 proc., cena wywoławcza 20.000 zł
7) W-041, nr rej. KRJ 762P, rok prod. 1976, stopień zużycia

80 proc, cena wywoławcza 24.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 9 lipca 1986 r. w świetlicy
Przedsiębiorstwa o godz. 9. Pojazdy można oglądać w godz.
10—13, na dwa dni przed przetargiem na terenie Bazy Trans

portu przy ul. Blokowej. Przystępujący do przetargu zabo-
wiązani są wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa, wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w dzień prze
targu. W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II

przetarg odbędzie się po upływie siedmiu dni od daty I prze
targu o godz. 10.

Zastrzega się prawo do unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyny. K-5094

LOTEM

jeszcze
BLIŻEJ!

POLSKIE LINIE LOTNICZE „LOT
uprzejmie informują, że z dniem 15 czer
wca 1986 r. umożliwiają bezpłatny przelot
krajowy na trasie do lub z Warszawy
wszystkim pasażerom kupującym bilet

czarterowy „Lot” do lub z USA.

Szczegółowych informacji udzielają i sprze
daż biletów prowadzą biura PLL „Lot” na tere
nie całego kraju.

Serdecznie zapraszamy!
K-5951

WYNAJMĘ firmie polonijnej lub
na warsztat blacharski, pomie
szczenia o powierzchni do 90 ml.
Oferty 20757 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna 2.

DREWNIANE drzwi harmonijko
we, żaluzje przeciwsłoneczne, za
bezpieczanie drzwi (zamki reno
mowanych firm), wyciszanie tapi-
cerskie — poleca „Domus”, tel.
66-93-15. g-23412

INSTYTUT EKSPERTYZ SĄDOWYCH
w Krakowie, ul. Westerplatte 9

zatrudni

CZYNNY zakład napełniania na
boi do syfonów, wraz z punktami,
oraz większą ilość podkładek do
naboi czechosłowackich — sprze
dam. Ryszard Sobczyk, Zaborze
13 32-094 Niedźwiedź.

g-11173Zprzedruk

ŻALUZJE przeciwsłoneczne mon
tuje „Perfekt” (3-letnla gwaran
cja, Instytucje) — tel. 44-30-94,
66-90-32. g-24946

RÓŻNE

NIERUCHOMOŚCI

PENSJONAT — 20 pokoi z łazien
kami, recepcja, świetlica, parking
— wynajmę. Warunek — partycy
pacja w wykończeniu. W perspek
tywie sprzedaż. Józef Sajko, Kry
nica Morska, ul. Gdańska 91, tel.
200.

SAMOTNI! Interesujące oferty ma
trymonialne, kontakty zagraniczne
poleca „LIDO” Gdynia 10, skryt
ka 37.

NOWO otwarty sklep z konfek
cją żałobną poleca: trumny, wień
ce, odzież, galanterię. Nowy Sącz,
ul. Konopnickiej 22 (os. Mille
nium). S-15674

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych i Meliora
cyjnych w Krakowie, ul. Nowohucka 13b, teł. 55-01-14,
55-03-52 sprzeda W DRODZE PRZETARGU dnia 9 lipca 1986
r. o godz. 10, samochód Star W200. nr rej. KRB-555S, rok
prod. 1978, przebieg 100.000 km, z siln. SW-400, o przebiegu
50.000 km, z ceną wywołania 506.000 zł oraz zespoły Kamaz
5511: silnik — 210.000 zł, skrzynia samowyładowcza — 60.000
zł, rama — 16.000 zł, kabina — 75.000 zł.
— Żuk, nr rej. BBB-865B, cena wywoławcza 162.250 zł
— Nysa, nr rej. BBB-089C, cena wywoławcza 202.000 zł
— przyczepę D-47, cena wywoławcza 23.100 zł

Wpłaty wadium w wysokości 10 proc, w godz. 7—8 i 12—
13.30.

Ewentualny II przetarg z cenami obniżonymi o 50 proc,
odbędzie się bezpośrednio po I.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia prze
targu bez obowiązku podania przyczyn. K-5053

absolwenta wychowania technicznego WSP

(lub innego kierunku technicznego)
w pracowni mechanoskopii

Zgłoszenia osobiste w Instytucie lub telefoniczne
pod nr 22-87-55 (Dział Administracyjny).

K-2540
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MIESZKANIA, domy, parcele —

kupno-sprzedaż. S .tronczak, al.
Słowackiego 58, tel. 33-22-67.

ZGUBY

PRZEPRASZAM ob. Stanisława
Bugaja, zam. Sucha 8, gmina
Trzyciąż, za pomówienie niezgod
ne z prawdą, w punkcie skupu w

Trzyciążu. Stanisław Gamrot,
Trzyciąż 46. g-19021

KELLER Józef, zam. Nowy Sącz,
Długosza 44/1 zgubił prawo jazdy
kat. amatorskiej nr 7970/69, wy
dane przez Urząd Miejski w No
wym Sączu. S-15654

MAŁŻEŃSTWA krajowe, kontakty
międzynarodowe. UNIWERSUM
Gdańsk 37, skrytka 91.

TYSIĄCE ofert matrymonialnych.
Kontakty zagraniczne. 30-960 Kra
ków, skrytka 902. A-89

MROŹ Tadeusz, zamieszkały w

Krakowie ul. Słoneckiego 6/31 zgu
bił prawo jazdy kat. ABCDE, wy
dane przez Wydział Komunikacji
Urzędu Dzielnicowego w Krako
wie. te-13338

MAŁŻEŃSTWA krajowe, zagrani
czne. „Halszka”, Żary, skrytka.

A-49

ZESPÓŁ weselny — tel. 37-15-53.
g-12564

FYDA Zygmunt zam. Krużlowa
Wyżna 11 zgubił prawo jazdy kat.
BC nr 1121/82, wydane przez Urząd
Miasta 1 Gminy w Grybowie.

CACHRO Anna, zam. Biały Du
najec, ul. Kościuszki Boczna 6,
zgubiła legitymację szkolną, wy
daną przez Zespół Szkół Hotelar
skich w Zakopanem. g-18069

NAROŻNIKI, amerykanki, meblo-
śclanki matowe 1 z połyskiem.
Kraków, ul. Smoluchowskiego 4
(w pobliżu stacji benzynowej przy
ul. 18 Stycznia). g-16129

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Jedność” w Męcinie
Wielkiej z siedzibą w Wapiennem, 38-307 Sękowa, woj. nowo
sądeckie ogłasza że sprzeda W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO:
— ciągnik rolniczy C-360, z kabiną i ramą bezpieczeństwa,

rok produkcji 1976, nr rej. NST-864, G. nr silnika 23776-
80, cena wywoławcza 557.540 zł

— rozsiewacz nawozów i wapna N-011, rok prod. 1978, nr

fabr. 28817, cena wywoławcza 48.816 zł

W przetargu mogą brać udział rolnicy legitymujący się za
świadczeniem od Naczelnika Gminy o prowadzeniu gospodar
stwa rolnego.

Pow. maszyny oglądać można codziennie w godz. 7—14 w

Gospodarstwie Spółdzielni w Męcinie Wielkiej.
Przetarg odbędzie się w dniu 15 lipca 1986 r. o godz. 10

w Męcinie Wielkiej.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić w dniu przetargu w kasie Spółdzielni w Wapien
nem, do godz. 9.30.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn. K-5808
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TRUMNY dębowe — sprzedaż,
przewóz. Baran, Kraków, Bleża-
nowska 24. g-8269

BOROWIEC Mieczysław, zam.

Wrzępla 96. zgubił prawo jazdy,
wydane przez Wydział Komunika
cji — Bochnia. g-17660

KOMPUTEROWY system matry
monialny RAZEM. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy — 80-958
Gdańsk 50, skrytka 195.

KRAKOWSKA DYREKCJA INWESTYCJI

Oddział III w Krakowie

zatrudni natychmiast
Inspektorów nadzoru robót ogólno-budowlanych

> inspektora nadzoru instalacji sanitarnych
♦ specjalistę do działu kosztów

specjalistę do działu zaopatrzenia
♦ specjalistów do działu przygotowania dokumen

tacji
Osobiste zgłoszenia przyjmuje i udziela szczegóło

wych informacji o warunkach pracy i wynagrodzenia
Dział Organizacji i Służb Pracowniczych KDI O/III,
Kraków, ul. Przy Rondzie 25, tel. 11-20-64 lub 11-17-54,
wewn. 23. K-5774

Przedsiębiorstwo Transportu 1 Sprzętu Budownictwa Komu
nalnego w Nowym Sączu, ul. Zielona 2, ogłasza, że sprzeda
W DRODZE PRZETARGU:
1. ciągnik balastowy TATRA 813 (6X6), nr rej. NSA-306 C,

rok produkcji 1977, nr podwozia 5980, stopień zużycia 75
proc. , cena wywoławcza 1.545.141 zł

2. przyczepę niskopodwoziową P-300, nr rej. NSA-988 P, rok

prod. 1981. nr fabryczny 645, stopień zużycia 75 proc., ce
na wywoławcza 870.870 zł

3. koparkę kołową EO 3322A, rok prod. 1977, nr fabr. 5617,
stopień zużycia 50 proc., cena wywoławcza 1.436.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 15 lipca 1986 r. o godz. 10 w

PTiSBK Nowy Sącz przy ul. Zielnej 2.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić najpóźniej do godz. 8 w dniu przetargu w kasie
PTiSBK.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Poz. 112 jednostki transportowe można oglądać w dni ro
bocze w bazie PTiSBK przy ul. Zielnej 2, a poz. 3 na terenie
budów PBK woj. nowosądeckiego. K-4632

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

34-642 Dobra k. Limanowej

zAWUlWi
głównego księgowego

Wymagane: wykształcenie wyższe lub średnie, 8 lat
pracy, w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym lub
samodzielnym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z Zarządem
GS.

K-2749
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SPÓŁDZIELNIA PRACY „RENOWACJA"
zakład usługowy na os. Na Wzgórzach, paw. 21 ~

wykonuje piaskowanie felg =

1 Innych części metalowych pod lakierowanie

Informacje można uzyskać pod numerem telefonu £
zakładu 44-22-70 lub w Zarządzie Spółdzielni, teł. Z
22-97-62, 22-76-33. =

„t

S K-2866 =
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ZAKŁAD BUDOWNICTWA INŻYNIERYJNEGO
„ENERGOPOL”

Kraków, ul. Salwatorska 14

ZATRUDNI natychmiast
4 murarzy-tynkarzy

cieśli budowlanych

:
betoniarzy-zbrojarzy
robotników budowlanych
operatorów sprzętu budowlanego (operator ko
parki, spycharki, zgniatarki, dźwigu samojezdne
go)
operatora wibrowalca

♦ geodetę
majstrów budowlanych

:
technika ds. normowania
mechanik samochodowy 1 sprzętu budowlanego

Szczegółowych informacji udziela osobiście Dział
Kadr i Eksportu Kraków, ul. Salwatorska 14, pokój
202, tel. 21-24-04.

ZAKŁADY POZYSKIWANIA SUROWCÓW 5
I USŁUG BUDOLANO-INŻYNIERYJNYCH

E „SURiBUD”

Spółdzielnia Pracy w Krakowie
“ ul. Wadowicka 48a, tel. 66-47-46 s
*“ W

oferuje usługi
w zakresie

wykonawstwa dróg technologicznych
i montażowych z płyt żelbetowych

■u '

S Zlecenia należy składać w biurze Spółdzielni.
S K-2653 =

M
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PKP LOKOMOTYWOWNIA I KL. W CHABÓWCE

OGŁASZA WPISY
DO ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

— CHŁOPCÓW

W ZAWODZIE:

MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH

Przy wpisie należy przedłożyć:
— podanie
— życiorys
— odpis świadectwa z I półrocza 8 klasy szkoły pod

stawowej
— 3 zdjęcia
— wyciąg z aktu urodzenia

Nauka trwa 3 lata i w okresie tym uczniowie otrzy
mują:
— wynagrodzenie miesięczne w wysokości:

w Irokunauki—2500zł
w II roku nauki — 2950 zł
w III roku nauki — 3750 zł

— od II roku nauki ekwiwalent za węgiel deputatowy
720 zł miesięcznie

— za pozytywne wyniki w nauce po zawarciu umowy
wypłaca się dodatkowo stypendium fundowane 1600
zł miesięcznie, począwszy od I roku nauki

— uczeń otrzymuje bezpłatnie: umundurowanie, odzież
roboczą, w okresie zimy posiłki regeneracyjne, do
jazd do miejsca nauki.

Ponadto Istnieją możliwości korzystania z wycieczek
oraz zajęć rekreacyjno-sportowych.

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie przy utrzy
maniu i obsłudze urządzeń technicznych w Lokomo-

tywowni.
Po podjęciu pracy zakład umożliwia kontynuowa

nie nauki w średnich szkołach zawodowych dla pra
cujących lub w systemie zaocznym.

Informacji o przyjęciu do Szkoły udziela Referat ds.
pracowniczych w Lokomotywowni I kl. w Chabówce
w każdy dzień roboczy oraz telefonicznie nr centrali
PKP Chabówka 76-200 wewn. 346 w godz. od 7 do 14.

K-2293

cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxio
I SPÓŁDZIELNIA PRACY „ERDAL" |J,

Kraków, uL Żółkiewskiego 17

ZATRUDNI natychmiast !
2 księgowe ds. finansowych j
kobiety na stanowiska operatorów urządzeń do- ]«[
zujących i pakujących ij
kierowcę minimum kat. B <

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pra-
cy Pracowników Spółdzielczości Pracy. i>

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Spraw Pracowniczych 1 Ekonomicznych Kraków, ul. C
Żółkiewskiego 17, tel. 21-27-00, 21-28-93, 21-25-33, i j
wewn. 14 lub 28. X

K-5822 iji
C3iXXXXX»OOCXXXXXJOOOOOOaXXXXXSSOQCXXXXJOCa

PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU SPOŻYWCZEGO
Oddział Wojewódzki w Krakowie

ul. Grzegórzecka 79

zatrudni natychmiast
kierowników I sprzedawców w sklepach mono
polowych oraz spożywczych

+ pracowników niewykwalifikowanych do prac
magazynowych i paczkowania towarów

+ referentów w pionie handlowym, ekonomiczno-fi
nansowym, administracji

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale

Spraw Pracowniczych przy ul. Grzegórzeckiej 79, I p.,
pokój 104 w godz. od 7 do 15, tel. 11-02-00, wewn. 37.

K-5204

Zakład Energetyczny Kraków, ul. Dajwór 27 — sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następu
jące pojazdy:

1. MUSCEL M-461, nr rej. NSA 885 H, stopień zużycia 85

proc., cena wywoławcza 36.000 zł
2. MUSCEL M-461, nr rej. NSA 884 M, stopień zużycia 75

proc., cena wywoławcza 60.000 zł
8. MUSCEL M-461, nr rej. NSA 809 E, stopień zużycia 85

proc., cena wywoławcza 36.000 zł
4. MUSCEL M-461. nr rej. KRB 248 K, stopień zużycia 85

proc., cena wywoławcza 36.000 zł
5. MUSCEL M-461, nr rej. NSA 825 6, stopień zużycia 85

proc., cena wywoławcza 36.000 zł
6. MUSCEL M-461, nr rej. NSA 512 A, stopień zużycia 80

proc., cena wywoławcza 48.000 zł
7. UAZ 452 D, nr rej. KRD 226 U, stopień zużycia 85 proo„

cena wywoławcza 160.000 zł
8. TARPAN 233, nr rej. KRA 714 N, stopień zużycia 80 proe.,

cena wywoławcza 135.000 zł
9. NYSA N 59, nr rej. 116 B, stopień zużycia 85 proc., cena

wywoławcza 125.000 zł
10. LUBLIN 51, nr rej. KRA 855 K. stopień zużycia 80 proc.,

cena wywoławcza 49.000 zł
11. LUBLIN 51, nr rej. KRB 208 E, stopień zużycia 85 proa.,

cena wywoławcza 50.000 zł
12. STAR 25 L podnośnik, nr rej. NSA 777 E, stopień zuży

cia 85 proc., cena wywoławcza 166.000 zł
13. STAR 25, żuraw nr rej. KRB 215 G, stopień zużycia 80

proc., cena wywoławcza 208.000 zł

Przetarg odbędzie się 9 lipca 1986 r. o godz. 10 w świetlicy
Zakładu Energetycznego w Krakowie przy ul. Dajwór 27.

Samochody można oglądać przez 2 dni robocze bezpośred
nio przed dniem przetargu.

poz. 1 i 2 ZAKOPANE, ul. Chmielnika
poz. 3 i 12 LIMANOWA, ul. Świerczewskiego 86
poz. 4, 7, 9 i 13 KRAKÓW, ul. Czarna 3

poz. 5, 6 NOWY SĄCZ. ul. Barbackiego T
poz. 8 KRAKÓW, ul. Śląska 10

poz. 10 SŁOMNIKI, ul. Kolejowa
poz. 11. ALWERNIA, ul. B. Prusa 12
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II

odbędzie się w dniu 16 lipca 1986 r. o godz. 10 w tym samym
miejscu.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić w kasie Zakła
du Energetycznego Kraków wadium w wysokości 10 proc.,
ceny wywoławczej, najpóźniej przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny. K-5014
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K-5771
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SPÓŁDZIELNIA PRACY „PARKIET"

Kraków, ul. Straszewskiego 2

wykonuje usługi j![
w zakresie: j«[

— układania wykładzin podłogowych
— układania parkietu, mozaiki parkietowej wraz z i"i

cykiinowaniem 1 lakierowaniem iji
— wykonawstwa ram ogrodzeniowych z rur wraz

z montażem i[i

Powyższe usługi wykonuje z materiału własnego i [ i

powierzonego. ]i[

Informacje i zlecenia przyjmuje się przy ul. Stra-
szewskiego 2, tel. 22-62-56 i 22-67-46. |<,

1

K-2471
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PRZEDSIĘBIORSTWO
MECHANIZACJI ROLNICTWA

w Kolonii Długiej, 46-220 Byczyna, woj. opolskie

informuje, że wykonuje
naprawy główne
na zasadzie wymiany

— skrzynie przekładniowe do ciągników C-328,
C-330, C-4011, C-355, C-360

— skrzynie przekładniowe do ciągników C-4011 z

przeróbką obudowy na C-355 lub C-360

Ponadto pilnie kupimy obudowy złomowe skrzyń
przekładniowych C-355, C-360.

Naprawy główne wykonujemy solidnie i w krótkich
terminach.

Na wykonane naprawy udzielamy gwarancji.
K-2227
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ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE

zatrudnią
na stanowiska robotników pomocniczych
przyuczenia w zawodzie maszynistki ma-

> kobiety
oraz do
szyn tytoniowych

+ mężczyzn do prac transportowych i magazynowych
mechaników maszyn i urządzeń

♦

♦♦♦
i

:
magazynowych w magazynach tytoniu
elektroników do obsługi sprzętu informatyki

ślusarzy — tokarzy — frezerów
rewidentów — portierów (mężczyzn)
kierowców samochodowych
palaezy kotłów przemysłowych
instruktora p.poż.
strażaka
suwnicowego
nastawniczego (z uprawnieniami PKP)

♦ recepcjonistkę w Domu Wczasowym w Rabce (pra
cownica miejscowa)

< samodzielnego referenta d/s zaopatrzenia
♦ specjalistę d/s elektrycznych i instalacyjnych w

Dziale Inwestycji
♦ księgowe
< recepcjonistkę w hotelu pracowniczym

Zapewnia się korzystne warunki wynagrodzenia
I szeroki zakres świadczeń socjalnych.

Pracownikom zamiejscowym zatrudnionym w od
działach produkcyjnych zabezpiecza się zakwatero
wanie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych Kra-
ków-Nowa Huta, aleja Planu 6-letniego 152, tel.
44-73-33, wewn. 218, 383, 387 oraz Zakład Produkcji
Wyrobów Tytoniowych Kraków, uL Dolnych Młynów
10, tel. 33-73-32.

Pracowników, którzy w poprzednim zakładzie po
rzucili pracę lub zostali zwolnieni z winy pracowni
ka nie zatrudniamy. K-1307
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Argentyna kontra Europa
Robson: niewybaczalny błąd sędziego ♦ Thys: najszczęśliwszy

dzień Munoz: nasz los był pusty
® Ogromna radość w Belgii

t Argentynie, smutek w Hisz
panii i Anglii — tak najkrócej
moin* oddać atmosferę po nie
dzielnych ćwierćfinałowych me
wich n» meksykańskim Mun
dialu. Szczególna radość panu
je w Belgii, kibice nie liczyli
przed mistrzostwami na awans

do pierwszej czwórki.
Belgijska Federacja Piłkar-

«fc» podała, i» zawodnicy otrzy
mają za awans do półfinału 40
tys. dolarów, a jeśli uda się
Im zakwalifikować do finału —

SS tys. dolarów. Podkreśla tlę
na każdym kroku, że znakomi
ta wyniki w Meksyku są prze
de wszystkim wynikiem woli
u-alki i poczucia kolektywno
ści w zespole trenera Thysa.

Radują się w Argentynie,
która ratuje honor piłkarstwa
południowoamerykańskiego. W

samych superlatywach pisze sią
o Diego Maradonle, który po
winie zostać „królem” meksy
kańskiego turnieju.

Horror za horrorem przeży
wają kibice obserwujący

ćwierćfinałowe mecze piłkar
skich mistrzostw świata „ME-
XICO-86”, Po sobotnich emo
cjach w meczach Francji z

Brazylią 1 RFN z Meksykiem,
w niedzielę po raz trzeci o a-

wansie decydowały rzuty kar
ne. W spotkaniu Hiszpanii t

Belgią 120 minut gry nie przy
niosło rozstrzygnięcia (1:1). I
tak w rolach głównych znów

wystąpili bramkarze. Rutyno
wany golkoeper Belgów Jean-
Marie Pfaff był górą. Raz
skutecznie interweniował i to

wystarczyło, by do półfinału
awansowała jego drużyna —

Belgia. To rozstrzygnięcie jest
sporą niespodzianką bowiem

faworytami byli Hiszpanie, a

w przedmistrzowskich rozwa
żaniach mało kto wróżył na
szym rywalom z eliminacji
Mexico-86 taką karierę

Trener GUY THYS (Belgia):
„To chyba najszczęśliwszy
dzień w mojej selekcjonerskiej
karierze. Nie byliśmy fawory
tami, jednak niewiele brako

wało, a rozstrzygnęlibyśmy to

spotkanie na swoją korzyść w

regulaminowym czasie gry.
Kiedy Hiszpanie wyrównali
bardzo obawiałem się o swoich
chłopców. Czy wytrzymają
psychicznie, czy zdołają wy
krzesać dość sił by stawić czo
ła znakomicie przygotowanym
kondycyjnie rywalom? Potra
fili tego dokonać i są w pół
finale. To więcej, niż mogłem
oczekiwać przed tymi mistrzo
stwami. To wielki sukces bel
gijskiego futbolu.

Trener MIGtEI. MUNOZ

(Hiszpania) „Jeszcze nie mogę
uwierzyć, że przegraliśmy ten

bój. Gdy Senor wyrównał
wierzyłem, że mój zespół pój
dzie za ciosem, a o ich kondy
cję byłem spokojny. Zabrakło

zdecydowania pod bramką ry
wali i trochę szczęścia Rzuty
karne to loteria. Nasz les był
pusty. Szkoda tej szansy. Gra
tuluję rywalom i życzę im
sukcesu w półfinałowym spot
kaniu z Argentyną.

Kierownictwo drużyny
na Mundial

u Z. Gertycha
Wicepremier Z. Gertych przy

jął — w imieniu prezesa Rady
Ministrów — kierownictwo pol
skiej drużyny narodowej na

Mund'ial-86. Dokonano wstępnej
oceny uczestnictwa naszej dru
żyny. W spotkaniu uczestniczył
przewodniczący GKKFiT B. Ka
pitan.

Wiejski handel przed sezonem

Nowe placówki handlowe ♦ Wydłużony czas

pracy wiejskich sklepów ♦ Więcej konserw

warzywno-mięsnych ♦ Dostatek napojów chło
dzących ♦ Dobre zaopatrzenie w sprzęt żniwny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Kontrowersje wokół bramki Maradony

DOKUMENTACJA
MISTRZOSTW

L

Ćwierćfinały i

i
i
i

1:0). I
Bramki: dla Belgii — Cen- I

6:4Belgi* — Hiszpania
> w karnych. Po 90 min. gry i

. dogrywce wynik był 1:1 (1:1,
1:0).

, Li. auini. uxa Ajcigii —

'

■lemans 34 min., dla Hiszpa- I
' nii — Senor 85 min. I
I Przebieg rzutów karnych |
i (Hiszpania — Belgia); 1:0 Se- |
I nor, 1:1 Claesen, 1:1 Olaya |
i (obrona Pfaffa), 1:2 Scifo, 2:2 j
I Chendo. 2:3 Broos, 3:3 Bu- ,

I tragueno, 3:4 Vervoort, 4:4
'

Victor, 4:5 Leo Van der Elst. '

I . Żółte kartki: Tomas 1 Cal- ]
I dere (Hiszpania) oraz Demol
( i Grun (Belgia).
, Sędzia: S. Kirschen (NRD). I

najlepszych strzelców
6 bramek: — Lineker (Anglia)
5 bramek: Butragueno (Hisz

pania). Careca (Brazylia)
4 bramki: Altobelli (Włochy),

Biełanow (ZSRR), Elkjaer-Lar-
«en (Dania)

3 bramki: Maradona (Argenty
na), J. Olsen (Dania), Valdano

(Argentyna)
2 bramki: Allofs (RFN), Caba

na? (Paragwaj), Caldere (Hiszpa
nia) Claesen (Belgia), Josimar
(Brazylia), Jaremczuk (ZSRR),
Khairi (Maroko), Platlni (Fran
cja). Quirarte (Meksyk). Komero

(Paragwaj), Scifo (Belgia). So
krates (Brazylia). Stopyra (Fran
ci”).

1 bramka: 51 zawodników.
1 bramka samobójcza. Cho

Kwang-Rae (Korea Płd.).

Stek ,.Paolo Rossi”

wypadł z karty
Właściciel restauracji „El To-

rido” w Puebla umieścił w kar
cie z okazji Mundialu specjalne
potrawy m. in. stek „Paolo Ros
si ’ i befsztyk „Bruno Conti”.
Klienci nie wykazali jednak za
interesowania tymi daniami, a

gdy Włosi wrócili do domu re
staurator wycofał te pozycje z

karty...

jjRANCJA. RFN, ARGENTY-
NA, BELGIA — oto czwórka,
która, ma już • zapewnione

medale, ale jakiego koloru — o

tym przekonam się w sobotę i
niedzielę. Udało mi się trafnie
wytypować dwóch półfinalistów
co i tak uważam za swój suk
ces jako że aż w 3 spotkaniach
o awansie decydowały rzuty
karne. A wiadomo — jedena
stki to trochę loteria. Choć mu
szę przyznać, iż mój przyjaciel
dr Aleksander Flaszen w dwóch
przypadkach powiedział bezbłęd
nie. ..Schumacher jest lepszym
bramkarzem od Lariosa < zoba
czysz. iż przechytrzy Meksyka-
nów”. A w niedzielę stawiał na

rutynowanego i świetnie bronią
cego Pfaffa, który jakby zahipno
tyzował młodego Olaya. I ta jedna
obroniona jedenastka zadecydo
wała o awansie Belgów.

Tego zapewne nikt nie ocze
kiwał, nikt przed mistrzostwa-
mi nie stawiał na drużynę
..Czerwonych diabłów”. Wyda
wało się, że skończyła się era

belgijskiego futbolu (najwięk
szym sukcesem było
wicemistrzostwa Europy w 19S0
-oku), jakby słabiej ostatnio

grały kluby belgijskie, nie od
grywając takiej jak dawniej ro
li w pucharach (oglądaliśmy
na naszybh ekranach gładką po
rażkę Anderlechtu w Bukare
szcie ze Steauą).

Paszporty do Meksyku -doby
li Belgowie donie.ro po barażach
i Holandią, nie błyszczeli w «-

Majstersztyk czy oszustwo?
Sporo kontrowersji wzbudziła

pierwsza bramka Maradony w

meczu z Anglią. Wielu uważa,
że słynny napastnik pomógł so
bie ręką. W części... zgadza się
cn z tą opinią, twierdząc, że...
„istotnie, gola zdobyłem przy
pomocy ręki, ale boskiej, to o-

na skierowała, piłkę na moją
głowę...’’.

Nie zgadzają się z tym Angli
cy. „Oglądałem tę akcję kilka
razy w powtórkach i jestem
pewny, że Maradona zagrał rę
ką, gol nie powinien być uzna
ny” — powiedział trener Angli
ków Bobby Robson. „Czy to

możliwe abym przegrał powie
trzny pojedynek z tak niskim
zawodnikiem, bez względu na

to, jak się on nazywa?” — py-

stał po meczu rozgoryczony
Peter Shilton.

Wszyscy jednak są zgodni, że
Maradona pokazał w tym spot
kaniu wielkie umiejętności, a

druga jego bramka była praw
dziwym majstersztykiem. „Nie

ucieszył mnie drugi stracony
przez mój zespół gol, ale bez
stronnie muszę przyznać, że
wzbudził we mnie podziw. To
była cudowna bramka, jedna z

najpiękniejszych jakie ogląda
łem w swym życiu" — powie
dział B. Robson.

„Diego zdobył wiele pięknych
goli, ale ten drugi ż Anglią był
chyba najefektowniejszy — po
wiedział trener Argentyny C.
Bilardo. Już od trzech lat
wmawiałem wszystkim, że jest
on najlepszym piłkarzem świa
ta, wielu mi nie wierzyło. Ale
chyba teraz nie maja, złudzeń.
Maradona gra w Meksyku
wspaniale, inaczej niż w latach
ubiegłych. Mógłby grać dla sie
bie, stać go na podobne akcje
po jakiej zdobył drugą bramkę.
Widać jednak, że poświęcił swć

ambicje dla zespołu. Na rajdy
czy strzały decyduje się wtedy,
gdy jest przekonany, że jego
koledzy nie stoją na lepszej po
zycji. Taki gracz w drużynie to

skarb...”

Prezes PZPN Edward Brzostowski

Obecny stan naszego futbolu prowadzi
donikąd!

Prezes PZPN EDWARD
BRZOSTOWSKI udzielił wy
wiadu dziennikarzowi tar
nowskiego oddziału PAP. Oto
fragmenty wypowiedzi preze
sa:

— Ten Mundial przyniósł
wiele spostrzeżeń i przemy
śleń. Trzeba po prostu grać
inaczej, dynamiczniej, nowo
cześniej. Na taką grę musi-
my przestawić polskie piłkar-
stwo, nasze ligi i reprezenta
cję. Zacząć trzeba od zmiany
sposobu szkolenia zawodni
ków w klubach. Obecny spo
sób szkolenia uczy defensyw
nego i kunktatorskiego stylu
gry już od najmłodszych lat.

Będziemy musieli stworzyć
taki system rozgrywek, który
wysoko będzie premiował ze
społy zajmujące w ligach czo
łowe miejsce, a już od 8. po
zycji stwarzał zagrożenie de
gradacji. To zmusi kluby i

drużyny do uzyskiwania wy
ników na boisku, a nie poza
nim, o czym dość często do
nosi prasa, ale co jest nie
stety bardzo trudne do udo
wodnienia. Myśłimy o zaczer
pnięciu wzorów radzieckich i

angielskich w punktacji wy
ników meczów, w której za

bezbramkowy remis nie o-

trzymuj* się punktów, nato
miast za wysokie wyniki —

dodatkowe premie. Chodzi o

nauczenie zawodników umie
jętności zdobywania bramek.
Będziemy chcieli ograniczać
transfery.

Uważamy, ie stan jaki jest
obecnie w polskim piłkarstwie
nie może nadal trwać. Pro
wadzi on donikąd. A prze
cież zależy nam na udziale
Polski w kolejnych mistrzo
stwach piłkarskich świata.

Nasze propozycje znajdą zi-

pewne przeciwników w wie
lu klubach i środowiskach.
Partykularne interesy, chęć
uzyskania wyniku za wszel
ką cenę przesłaniają wielu
dzlałacaom cel nadrzędny, ja
kim jest dobro i postęp w

polskiej piłce. Chciałbym je
dnak przypomnieć, iż przy
takim stawianiu sprawy wy
niki są mizerne. Ubocznym
efektem jest demoralizacja
młodych ludzi i niszczenie
pięknej idei sportu. Liczę jed
nak, że zarysowana tutaj 1-
dea zyska poparcie tych wszy
stkich, którym dobro polskiej
piłki nożnej leży głęboko na

sercu 1 że będą oni w prze
wadze.

widziane
z WIELOPOLA

statnich meczach towarzyskich.
Wiosną przegrali gładko w Ma
drycie z Hiszpanią 0:3. Teraz
wzięli srogi rewanż. Hiszpanie
opromienieni wysoką wygraną
nad Duńczykami byli w oczach
fachowców — faworytami. Je
szcze raz na tych mistrzostwach
okazało się, że ni e ma pew
niaków. Belgowie, grając
niezwykle rozważnie, z wielką
dyscypliną taktyczną, wyelimi
nowali żywiołowo i z furią ata
kującego rywala. Trzeba mieć
wielkie uznanie dla 62-letniego
trenera Guya Thysa, który już w

trakcie Mundialu potrafił „prze
meblować" zespół i zdobył się
na odważne decyzje personalne.
Fiłkarze belgijscy mają już za-

medal — i to nieza
leżnie od ostatnich wyników jest
już dzisiaj ich wielkim osiągnię
ciem.

Nie żałuję, iż w półfinałach
me ma Anglików! Nie zasłużyli
sobie na awans swoją zacho
wawczą postawą w meczu z

Argentyną. Grali w 1 połowie
szalenie pasywnie, nastawieni

wyłącznie na obronę własnej
bramki. Dopiero po stracie dwóch

zdobycie pewniony

goli zmienili taktykę, w koń
cówce strzelili kontaktowego go
la, ale na doprowadzenie choćby
do remisu zabrakło czasu i nie
pozwojiU : Argentyńczycy.

Ten mecz przekonał mnie, iż
Argentyna może być nawet mi
strzem świata! Ma dobrą, solid
ną obronę, niezłego — jak na

drużynę południowoamerykańską
— bramkarza, ma wreszcie
wspaniałego piłkarza jakim jest
26-letnf DIEGO MARADONA.
Jego druga bramka z Anglika
mi, kiedy to przeprowadził rajd
z połowy boiska i mijał rywali
niczym tyczki, by zakończyć
akcję wyciągnięciem Shiltona z
bramki i celnym strzałem do

pustej bramki — to był piłkar
ski majstersztyk. Swoistym maj
stersztykiem była także pierw
sza bramka strzelona prżez Ar
gentyńczyka ręką (w powtórkach
telewizyjnych widać było wy
raźnie, że Maradona nie dotknął
piłki głową, a więc musiał u-

derzyć ją ręką!). Nie połapali
ne w tym sędziowie, część pu
bliczności. Choć osobiście miał
bym jeszcze większe uznanie dla
Mar-dony, gdyby przyznał się

Ważne dla grających
w X Turnieju

Tenisowym Amatorów
o Grand Prix

„Gazety Krakowskiej”
Jak już informowaliśmy,

deszcze nie pozwoliły nam

na rozegranie w dniach 14—
15 bm. X Turnieju Teniso
wego Amatorów o Grand
Prix '„Gazety Krakowskiej”.

W związku z tym turniej
rozegrany zostanie w dniach
28—29 czerwca na kortach
Kolejowego Klubu Sportowe
go „Olsza”. Ponieważ nie wszy
stkim nowy termin odpo
wiadał, konieczne było po
nowne rozstawienie zawodni
ków i lasowanie gier.

Z harmonogramem spotkań
można zapoznać się w ZVV
KTKKF, ul. Manifestu Lip
cowego 30, tel. 21-43-8*.

Miejmy nadzieję, że tym ra
zem aura okaże się dla nas

łaskawa. Serdecznie zaprasza
my w sobotę na korty Ol
szy. <a)

Awans chłopców
z Proszowic

W Tuchowie rozegrano pił
karski turniej w ramach tele
wizyjnej audycji „Piłkarska ka
dra czeka”. Bardzo dobrze spi
sała się drużyna Proszowic o-

parta na chłopcach ze Szkoły
Podstawowej nr 1, która poko
nała Tarnów 2:0 i Kraków 3:2
(w karnych). Drużyna prowadzo
na przez mgr Zb. Lewandowskie
go grać będzie dalej na szcze
blu centralnym (s)

Mistrzowie kendo
z Krakowa

Ognisko TKKF Asklepios było
organizatorem drużynowych mi
strzostw Polski w kendo Duży
sukces odniosła ekipa Asklepio
sa zdobywając złoty medal przed
SKS Startera Łódź I i Startem
Łódź H. Drużyna krakowska

walczyła w składzie: Artur Hes-
sel, Grzegorz Walęza, Zbigniew
Walęza, Jacek Ciastoń i Alek
sander Kańka. Najlepszym za
wodnikiem zwycięskiego zespołu
był A. Hessel (równocześnie tre
ner drużyny), który w decydu
jącym pojedynku pokonał indy
widualnego mistrza Polski —

Kustosza z Łodzi, (s)

Zakończenie

sportowego
roku szkolnego

w Podgórzu
W Szkole Podstawowej nr 55

na Woli Duchackiej odbyła się
uroczystość zakończenia sporto
wego roku szkolnego 1985 / 86.

Inspektor oświaty i wychowa
nia mgr Zbigniew Nowicki po
dziękował działaczom, nauczy
cielom i młodzieży za całorocz
ną pracę na rzecz sportu szkol
nego.

Wyróżniono działaczy i nau
czycieli: Barbarę Dobosz SP 117,
Zofię Grandy* DMOS, Edwarda
Szklarczyka SP’ 27, Janusza

Grandysa SP 29, Włodzimierza
Chwastka SP 41, Andrzeja .Wło
darza SP 41, Tadeusza Ślusar
czyka SP 55. Bogumiła Swibę
SP 61, Edwarda Misia SP 61 i

Bogdana Nowaka SP 70.
Uczniowie. którzy osiągnęli

najlepsze wyniki w nauce i

sporcie, otrzymali pisma gratu
lacyjne 1 nagrody rzeczowe. W
części artystycznej wystąpił ze
spół taneczny prowadzony przez
Piotra Wujdę i chór szkolny
Jacka Kołodziejczyka (m)

żony ruch turystyczny. Jest to

charakterystyczne m. in. dla

regionu krakowskiego. W
gminnych spółdzielniach tego
województwa zakończono już
przygotowania do sezonu. W

tym roku zwiększył się stan

posiadania wiejskich handlów’-'
ców o 7 nowych sklepów’ oraz

dom towarowy, przekazany
niedawno do użytku w Micha
łowicach. W wielu sklepach
przeprowadzono remonty, u-

zupełnione zostało wyposaże
nie, przeszkolono również per
sonel. W okresie letnim co

trzecia spośród wiejskich pla
cówek handlowych pracow’ać
będzie w wydłużonym czasie.

Wiceprezes WZGS w Kra
kowie Tadeusz Wojtaszek wy
raża pogląd, że handei wiej
ski jest jeszcze za mało ofen
sywny, stąd jest rzecznikiem
systematycznego zwiększania
liczby sklepów otwartych w

dodatkowych godzinach. W

praktyce jednak realizacja tej
zasady napotyka na różne tru
dności wynikające m. in. z

faktu, że ogromna większość
wiejskich sklepów posiada je-
anoosobową obsługę. Poszcze-
gólne gminne spółdzielnie
rozwiązują więc tę kwestię
wedle potrzeb i posiadanych
możliwości.

W GS Kłaj, jak podaje pre
zes Stanisława Nowak przyję
to zasadę, że w każdej wsi
przynajmniej jedna placówka
będzie latem otwarta do godz
17. W innych rejonach decyzje
są konsultowane z samorząda
mi mieszkańców. Generalnie
więc obserwuje się wzrost ak
tywności wiejskiego handlu w

okresie letnim chociaż na

wsiach można również usłyszeć
•minię, że o walorach sklepu
decyduje nie tyle czas otwar
cia co zaopatrzenie.

W tym względzie lównież
spółdzielczość wiejska poczy
niła stosowne przygotowania.
Zapasy artykułów spożyw
czych gwarantują ciągłość

sprzedaży. W porównaniu z

rekiem ubiegłym zwiększyły
się dostawy konserw warzyw
na-mięsnych. Podaż konserw
rybnych i mięsnych utrzyma
się na poziomie roku ubiegłe
go. Jednakże GS wykorzy
stują także własne możliwości
dla poprawy zaopatrzenia.
Prezes RSZZ w Niepołomicach
Tadeusz Ślusarczyk zapowiada
nodatkowe dostawy do skle
pów konserw i wędlin drobio
wych, sprzedawanych poza re
glamentacją. Tam rówhież

przyjęto inicjatywę o dostarcza
niu niektórych artykułów spo
żywczych do wiejskich klubów,
co w pewnym stopniu uzupeł
ni sieć wiejskich sklepów.

Dobre jest zaopatrzenie w

napoje chłodzące. Większość
dostaw pochodzi z własnych
wytwórni. Wytwórnia wód w

Nowym Brzesku np. pracuje
teraz na dwie pełne zmiany.
Jak informuje wiceprezes GS
Edward Szymacha powołany
został zespół gospodarczy, któ-
ry wzmocnił kadrę rozlewni.

Dla rolników ważne jest
również zaopatrzenie w sprzęt
żniwny. Władysław Gębik, dy
rektor Zakładu Zaopatrzenia
Rolnictwa WZGS podkreśla
poprawę w dostawach maszyn
żniwnych z wyjątkiem niektó
rych typów młocarń i pras do
słomy. W pozostałych asorty
mentach ciągła sprzedaż. Po
prawiło się również zaopatrze
nie w części zamienne do ma
szyn żniwnych. Nadal jednak
brakuje łożysk, pasków klino
wych. Dobre jest zaopatrzenie
w akumulatory oraz opony, z

tym, że występują braki opon
tylnych do ciągników C-33Ó, a

także opon do przyczep rolni
czych. Pod dostatkiem jest rę
cznego sprzętu kośnego

Prezes WZGS w Krakowie
Jan Czesak zapewnia, że po-
dejmie każdą konstruktywną
propozycję zmierzającą dc lep
szej pracy wiejskiego handlu.

(tor)

Tadeusz Łanoszka z „Instalu"

Drugi krakowski delegat
na X Zjazd PZPR wybrany

poza granicami kraju
(Inf. wł.) Nie 51 krakowian jak podaliśmy wczoraj, u-

czestniczyć będzie w X Zjeździe PZPR jako delegaci.
Kolejnym, oprócz inż. Andrzeja Legutkiego z krakow
skiej „Techmy” wybranego na konferencji przedzjazdowej
w Pradze, będzie monter brygadzista Tadeusz Łanoszka

pracownik „Instalu” — Kraków wyłoniony na podobnej
konferencji w Berlinie. Te dwa niejako dodatkowe man
daty są znakomitym potwierdzeniem wzorowej postawy,
ponadprzeciętnej aktywności, sprawdzającej się w specy
ficznych warunkach, na budowie eksportowej, w oddale
niu od macierzystej organizacji partyjnej. Tadeusz Łano
szka odbył kilkanaście spotkań zarówno na swojej budo
wie KKW Nord Lubmin nad Bałtykiem, jak i w innych
skupiskach zatrudnionych na terytorium NRD Polaków.
Tadeusz Łanoszka przyjechał — jako delegat — również
na spotkanie do Krakowa — do swojego „Instalu”.

Podczas spotkania notes pęczniał. Oczywiście na pierw
szym miejscu sprawa eksportu — bardzo często patrzy się
na eksport naszego budownictwa przez pryzmat trochę
wyższych zarobków, a nie bierze się pod uwagę tego ja
kie faktyczne korzyści całej naszej gospodarce daje tego
typu działalność.

I problem budownictwa — tego krajowego — zwłaszcza
mieszkań. Tu znowu wszystkiemu — w potocznej opinii
— winni są budowlani, murarze, instalatorzy, zbrojarze. A

przecież nie tylko od nich zależy szybkość wznoszenia do
mów. Przekonali się działacze małych spółdzielni mieszka
niowych, którzy chcieli szybko i tanio budować, ile trzeba
odwiedzić gabinetów, ile powycierać klamek, ile musi u-

płynąć czasu zanim wbije się pierwszą łopatę pod wy
kopy. Czy tak musi być? Na pewno nie! (jb)

Naczelny konserwator

przyrody w UMK
W Krakowie przebywał

z roboczą wizytą wicemini
ster ochrony środowiska i
zasobów naturalnych, na
czelny konserwator przy
rody prof. Waldemar Mich
na.

W trakcie spotkania z

dyrekcją Wydziału Ochro
ny Środowiska. Gospodarr
ki Wodnej i Geologii UMK
omówione zostały podsta
wowe kierunki. działań w

zakresie ochrony przyrody
oraz stan realizacji uchwa
ły Rady Narodowej m.

Krakowa w sprawie ochro
ny Zespołu Jurajskich Par
ków Krajobrazowych.

Wiceminister wizytował
część Jurajskiego Parku

Krajobrazowego zapozna
jąc się z problematyką re
alizowanych zadań ochron
nych a także x założeniami

planu przestrzennego zago
spodarowania parków.

Kim okazali się sprawcy profanacji
sarkofagu św. Wojciecha

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Majewskim oraz Bystrzyc
kiemu zarzuca się np.. że w

nocy 26 Jipca ub. ,r. dokonali
napadu z brońią w ręku. Je
den i nich z dachu 10-piętro-
wego bloku po linie wszedł
do mieszkania na 6 kondyg
nacji nie budząc domowni
ków, otwarzył drzwi wejścio
we i wpuścił wspólników. Ra

busie grożąc lokatorom bro
nią — skrępowali napadnię
tych. Zrabowali wówczas 100
tys. zł, 800 dolarów USA, 150
marek RFN, 500 franków
szwajcarskich i inne rzeczy.

Gniezno nie było jedynym
miejscem, w którym targnęli
się oni na przedmioty sakral
ne; niespełna w miesiąc przed
rabunkiem w archikatedrze
gnieźnieńskiej, w nocy 23 lu

tego br. bracia Majewscy i
Piotr. Nowakowski włamali
się do kościoła rzymskokato
lickiego w Swarzewie woj.
gdańskie po sforsowaniu.drzwi
do zakrystii, Z kościoła zło
dzieje zabrali pozłacany kie
lich oraz lichtarze, krzyż j fi
gurkę Matki Boskiej — wy
konane ze srebra.

Już po aresztowaniu Ma
jewskich- i Bystrzyckiego, a

więc gdy sprawa kradzieży w

katedrze gnieźnieńskiej na
brała olbrzymiego rozgłosu, P.
Nowakowski wraz ze swym
znajomym przyjechali do Po
znania. Bynajmniej nie w ce
lach turystycznych; Nowakow
ski zamierzał włamać się do
kościoła rzymskokatolickiego
w Tulcach pod Poznaniem,
skąd miał zamiar ukraść zło
te korony z cieszącej się szcze
gólnym kultem figury Matki

Boskiej z dzieciątkiem. Do
włamania nie doszło, ale P.
Nowakowskiemu zarzuca się
podżeganie do tego przestęp
stwa. Zatrzymanie całej
czwórki w związku z włama
niem do archikatedry gnieź*
nieńskiej przerwało więc dzia
łalność wyjątkowo groźnego
gangu przestępczego.

Koniec obserwatorium

w Greenwich
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

koniec liczącej trzy wieki tra
dycji, sprawa została przegra
na.

Członkowie rady twierdzą,
że przeniesienie zaoszczędzi
znaczne sumy pieniędzy i

wskazali, że większość prac
obserwatorium jest zbyteczna
po powstaniu supernowocze
snych teleskopów umieszczo
nych na szczytach górskich w

La Palma na Majorce i na

Mauna Kea na Hawajach, na

wschodnim Atlantyku.
Przewodniczący rady John

Kingman napisał, w liście do
„Timesa”, że ograniczone fun
dusze powinny być spożytko
wane raczej w astronomii ja
ko takiej, a nie na instytucje
znajdujące się z dala od nowo
czesnych teleskopów.

Ukazał się 50. numer „Zdania"
W jubileuszowym pięćdzie

siątym numerze tego poczyt
nego miesięcznika jak zwykle
sporo interesujących pozycji.
Kolejne wydanie „Zdania” o-

twiera tekst z serii „Trzech
na jednego”. Jednym jest czło
nek Biura Politycznego KC
PZPR prof. Hieronim Kubiak,
trzema — redaktorzy: Fdward
Chudziński, Włodzimierz Ry
dzewski i Andrzej Urbańczyk,
którzy rozmawiają o politycz
nej działalności H. Kubiaka, o

tym czego nie udało mu się
zrobić i dlaczego. Tekst „Ła
twiej być profesorem niż po
litykiem” pobudza do reflek
sji...

W tym roku mija 40 lat od
ukazania się niewielkiej roz
prawy Józefa Chałasinskiego
„Społeczna genealogia inteli
gencji polskiej”. Przypomina
ją w „Zdaniu” Stanisław Gę-
bala ze względu na nadal ak
tualne stwierdzenia w niej
zawarte.

Rok 1986 ogłoszono przez
ONZ Międzynarodowym Ro

kiem Pokoju. O związkach łą
czących ideę pokoju z najlep
szymi europejskimi tradycja
mi i ideałami ruchu robotni
czego, o polskich inicjatywach
na forum międzynarodowym
pisze interesująco Roman Kuź
niar w artykule „Pokój przez
prawa człowieka”.

Uwadze Czytelników poleca
my także refleksyjne materia
ły: Izabelli Gawarcckiej-
-Adamczyk — „Syndrom lewi-
cowości” i Andrzeja Cybulskie
go — „Szanse nowoczesności”.

Wśród artystycznych tek
stów literackich są m. in.

'ragmenty prozy Juliana Ka
walca. laureata tegorocznej
Nagrody im. Ludwika Waryń
skiego za powieść „Oset” i
, Ukraść brata” oraz pierwszej,
mającej autobiograficzny cha
rakter. powieści Leonarda Co
hena pt. „Ulubiona gra”, w

tłumaczeniu Macieja Zembate
go. Ponadto — wiersze Ma
riny CwietajeweJ i Osipa Man-
delsztama w przekładzie Artu
ra Sandauera. (Ela)

Fałszywe kartki
V

żvwn ościowe

dla 1,5 min osób

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
w Turcji, a następnie
szmuglowane do Iranu.
Procederem tym zajmowali
się przeciwnicy rewolucji
irańskiej i agenci imperia
listyczni, którzy nie tylko
ciągnęli z tego znaczne zy
ski, ale pragnęli również
spowodować niedostatek w

zaopatrzeniu w artykuły
pierwszej potrzeby.

220 tys. fałszywych kar
tek, skonfiskowanych w

kraju znajduje się w rę
kach urzędników prokura
tury w Teheranie, pozosta
łe zaś w ambasadzie irań
skiej w Turcji. Zostaną one

wkrótce przesłane do Te
heranu.

Na razie brak informacji
o osobach aresztowanych
w związku z tą aferą.

do zagrania ręką. Ale czy takie
gesty są w ogóle możliwe w sko
mercjalizowanym dzisiejszym
sporcie?

Pisałem już » tyfn, że dla
mnie największymi indywidual
nościami „Mearico-SS" są właśnie
Maradona i Platini. Są to. mo
im zdaniem, główni kandydaci do
tytułu „króla” Mundialu. Wiele
na to wskazuje, że ta rywaliza
cja może się rozstrzygnąć w bez
pośredniej konfrontacji Francji
i Argentyny w meczu o... i miej
sce! Ale najpierw wcześniej
Francuzi muszą pokonać RFN
(wielki rewanż za hiszpański
Mundial), a Argentyńczycy —

Belgię.
Zastanawiałem się wczoraj w

komentarzu, czy Argentyna, oprze
się koalicji państw europejskich.
'Jakie zestawienie czwórki me
dalistów jest dla wielu zasko
czeniem. Mówiono no ogół, że
klimat, trudne warunki meksy
kańskie powinny premiować ze
spół]) z Ameryki Południowej.
Proszę zauważyć, iż w gronie 4

najlepszych drużyn są. Belgia,
RFN. Francja, a więc drużyny z

krajów europejskich wcale nie

tropikalnych. Te reprezentacje
nakazują, iż grać można i to

nawet po 120 minut w najtrud
niejszych warunkach. Potrzebne
jest tylko właściwe przygotowa
nie i olbrzymie serce do gry pił
karzy. A właśnie tej determina
cji, waleczności, kartu ducha
zabrakło Polakom. Dlaczego?

ANDRZEJ STANÓWSKI

Wsiyscy nasi absolwenci otrzymają pracę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

ZOZ w Kobierzynie mógłby
przyjąć i 100 absolwentek na
szego wydziału. Tymczasem
rocznie wychodzi od nas nie
więcej niż 30 absolwentek, jest
to bardzo mało w stosunku do
potrzeb lecznictwa. Chciała-
bym bardzo zainteresować
młodzież tym zawodem.

— Trzeba się go uczyć dwa
i pół roku...

— czyli pięć semestrów.
Pierwsze trzy semestry to
szkolenie teoretyczne. Słucha
cze zapoznają się z podstawo
wą wiedzą medyczną; od a-

natomii i fizjologii poprzez
patologię, epidemiologię, po
tem przedmioty kliniczne ta
kie jak psychiatria, interna,
chirurgia, pediatria, neurolo
gia i pielęgniarstwo — od o-

gólnego. poprzez wszystkie
specjalistyczne pokrewne kli
nikom. W trzecim semestrze

rozpoczynają się zajęcia prak
tyczne trwające do dyplomu.
Odbywają się praktyki w

klinikach i szpitalach Krako
wa o wszystkich specjalnoś
ciach. Szczególnie ważne są
praktyki na oddziałach psy
chiatrii — dorosłych, młodzie
ży i dziecięcej. Chcemy poka
zać słuchaczom, pracę z każ

dym chorym, także w porad
ni zdrowia psychicznego.

— Uczycie tego zawodu nie
tylko dla potrzeb Krakowa.

— Bo przecież w całym
kraju jest zaledwie kilka
szkół kształcących pielęgniar
ki neuropsychiatryczne. Nasz

wydział jest jednym z naj
starszych. Został utworzony
na bazie pierwszej w Polsce
Państwowej Szkoły Pielęg
niarstwa Psychiatrycznego,
która powstała w Krakowie
w 1949 roku. Po egzaminach
dyplomowych organizujemy u

nas komisje przydziału prac i
każdy słuchacz ma do wybo
ru dosłownie mnóstwo placó
wek. To prawdziwa giełda, w

której uczestniczą ordynatorzy
oddziałów. przedstawiciele
klinik... Ńa tej giełdzie mło
dzież wybiera sobie miejsca
pracy i od razu dostaje od
nas skierowanie. Ale wiele o-

sób wraca do swego miejsca
zamieszkania.

— I nie można ich zatrzy
mać tam, gdzie są najbardziej
potrzebni?

— Praca w specjalistycz
nym zakładzie psychiatrycz
nym jest dla pięlegniarki jed
ną z najcięższych. Ponieważ
absolwentki mają możliwość

podjęcia pracy również w in

nych specjalnościach, należa
łoby zachęcić je do pracy w

psychiatrii, przede wszystkim
poprzez poprawę warunków
socjalno-bytowych. Myślę nie
tylko o mieszkaniach, ale ró
wnież o zwiększeniu specjali
stycznego dodatku psychiatry
cznego. Obecnie wynosi on ty
le, co na wszystkich innych
oddziałach. A przecież za

trudniejszą pracę powinno się
więcej płacić.

— Konieczność szerokiej
pomocy ludziom dotkniętym
chorobą psychiczną jest ostat
nio jakby bardziej dostrzega
na...

■— W Krakowie powołana
została niedawno Społeczna
Rada Pomocy Psychicznie
Chorym. Jej celem jest zapo
znanie społeczeństwa z aktu
alnym stanem rozwoju cho-rób

psychicznych i szerzenie pro
filaktyki. Psychiatria nie jest
taka jak sobie ją wyobrażamy
z dawnych lat, a chory psy
chicznie nie musi być zagro
żeniem dla społeczeństwa.
Trzeba zobowiązać rodziny do

opieki nad psychicznie chory
mi. a zakłady pracy do po
mocy. Nasze stowarzyszenie

chce również pomóc dy
rekcji SP ZOZ w Kobierzynie
w stworzeniu dla chorych lep
szych warunków leczenia. Ja

ko dyrektor studium jestem
członkiem Społecznej Rady
Pomocy Psychicznej Chorym i

przewodniczę w niej komisji
kadrowo-socjalnej.

— Czy wielu ludzi, szcze
gólnie młodych, chce dzisiaj
pomagać innym?

— Wierzę, że tak. Dlatego
zachęcam wszystkich tych,
którzy odczuwają potrzebę po

mocy drugiemu człowiekowi,
do współpracy z nami i podej
mowania nauki w naszym stu
dium. Egzamin wstępny i roz
mowy kwalifikacyjne na wszy
stkie trzy wydziały odbędą się
w dniach 22—23 sierpnia br.

Przypominam adres: Medycz
ne Studium Zawodowe Nr 2,
Kraków, ul. Zamojskiego 58
— i serdecznie zapraszam!

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:

GRZEGORZ KONIARZ


